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Dziś 1 O stroD Cena numeru 10 2T 

CodzieDDe strowaD8 pismo narodowe i katolickie 
Nr. 106 L ' 

Część plac6\Yki ~lłodych Stronnnictwa . arodowe.g!l "!' Starog~razle .po defiladzl.e 
!ł-go Maja. Pośrodku siedzi kol. kierown,~: Wy~zynBkl, spra\\me prowadzą.cy prac~ 

organt zacy Jną,. 

" r 
" Ogłosił go na po w dz n·u oł (zon ru 

Wal' s 1. n. w n., (Tel. wl.) Dziś ~ go- \ {a1d:e dwa! ministrowie min. Kościal­
dzinie 10,15 w gmachu prezyuJum Rn.- kowski i min. Mi~halQwski. 

dy Ministrów rozpoczęły się obrady Zastrzez"en",a 
poł~czonych grup konstytucyjny.ch 
Sejmu i Senatu członków BBWn. k t t' 
Płk. Sławek przedstawił główne za.- onserwa yS. UW 
!ladv projektu przyszłej ordynacji wy- . l SI .ka 
borc7.cj. W ohradach poza poslami i p() przemówI en u p~ezes,a. a", 
eenatorami z B. B.. czlonkami komj- zabrał głos poseł P<Jdoskl." ktor:\" przed: 
syj konstytueyjnych. wziCH .równ!e~ stawił ~roJekt ~rd,y~~c:l.l w~bc:~raeJ~ 
udział obaj marszałkowie ŚWI~alskl l Nad pro.jekte~ tnn w.:v" lB.za!a ull~ Qb 
Raczkicwicz, tudzież prezydjum klu- szernB d':\·~~u51a: tn~al&Ca 00 gO?z. id 
bu BBWR. I{omullikat oficjalny zo- W d)'l"k.uSJl zablera.h gł()s rozmaIci. p.o­
etanie wydany w godzinach popołud- słOWIe l senatoroWIe, a J:rz~dstawlC!e­
niowych. 1e k()n~er~'atystów wysuwalI ro~m~lte 

Główne zasady projektu ordynacji I z~strzezenla. Z obszer~eg() przemó",: ie­
wyborczej przedstawione przez pIk. ma 'prezesa Sławka naJch~rakteryshcz­
Sławka, U:zupelniali współautorzy pp.: I niejsze ustępy są następuJ&ce: 
Car. Makowski i Podoski. • d · ł 

Najistotniejszą. cechę. je~t wpr?wa- Co powie zla 
dzenie kolegjów wyborczych. Ittóre 
mają. się składać z przedstawicieli sa-
morządów ter~torjnlnych i g.o~POdar- pik Sławek1 czych. Zndanlem tych kole!!J6w bę- ł • • 
dzie ustalenie listy kandydatów w 
poszczególnych okręgach trzyl<rotnie Premjer wskazał. że injcjaty~~ w 
przekraczającej ilość kandydatów w kierunku wla.ściwego rozwillzllnia or­
danym okręgu. dyna<:j! wyborczej do Sejmu dał pre-

Sejm ma się skłndat z 200 po.slów. mjer KozłQwski. Propozycje ieA'o Qd­
wybieranych z 100 dwumandatowycll powiadały zalożeniom ogólnym. na kt6-
okręgów, Warszawa ma liczyć (j o- rych rozwijała się praca w tej mierze. 
kręgó\\. Poznań 2 okręgi wyborcze z 4 Ordyna<:ja ma wyglądać nasŁf,\pujqco: 
posłami. Całe pnństwo ma być podzielone -

Senat ma składać się z 111 senato- mówił premjer Sławek - na 100 o~rę­
rów. z czego Ya bylaby powoływana gów dwuf!1andll;to~vych. Przy podZIale 
przez p. Prel.ydenta, n. % wychodziłyby na. okręgI dązyh~my przedewsz.yst­
z wyborów. I kieJ? d? tego, ~b~ one !ę:czyły powIaty 

Czynne prawo wyborC7.6 do Sejmu mozhwle do SIebie zbhzone charakte­

Rok 65 Czwartek, dnia 9 maja 1935 

Placówka MlodYl'h w Chorzowie. - Na zdjęciu m. in. referpnt or~anizacyjny S. N. 
na woj. ś!ąskie, kol. Mianowskl i członkowie wydziału powiatowego kol. kol. Inglot 

i MacieJewski. 

-, 

kon t tlKyIny(h •• • • . płk. Sławek 
rem i współżyciem ich mieszkańców. 1 posłów zwi~kszy jego powa~ę. 
Ludz.ie, poWotapi w drodze wyborów Mówiąc o roli B. B., prezes Sławek 
przez mie~acowe społeczeństwo do wyraził si~: "Przypomnijmy sobie ile 
spełnienia pewnych zadail. a więc ob- było zastrzeżeń; gdy powstał blok tak 
dary,eni · jego zaufaniem, będę. wyzna- różnorodny, co do zapatrywań i co do 
czali delegatów do zgromadzenia okl"ę- różnorodności jego metod, jak i jego 
gcweJ'o. BQdą. tam przedstawiciele sa- pracy. Tymczasem w oparciu o tę or­
morzędu teryto·rjalnego, a więc delega- ganizację dokonaliśmy rzeczy dużej 
ci rad powiatowych, miejskich i gmin- we formie konstytucji". 
nych, a także przedstawiciele samo- Z tego oświadczenia wynikałoby, że 
rZQ,du gospodarczego i organizacyj za- organizacja ta po przeprowadzeniu 
wodowych, a więc delegaci izb rolni- wyborów zostanie rozwią.zana. 
czych, przemysłowo-handlowych i Wreszcie premjer Sławek mówił o 
rzemieśln iczych, wreszcie pracowni- stosunku do mniejSZOŚCi i wyraził się: 
czych zwi~zków zawodOWYCh. Do zgro- ,,\Valka wyborcza jest zaognieniem 
madzenia delegatów wyłoniona będzie walk narodowościowych. W stopniu 
podwójna ilość istniejących w danym niemnie~szym dziu.łają tutaj nastroje 
okręgu mandatów. Z pośród tych kan- obustronne nacjon:-.listyczne, które 
dydntów każdy wyborca. będzie mógł potem dla celów wyborczych stale by­
wybrać dwóch, których uzna według ły podsycane. W tern zaognieniu za­
swego mniemania za najlepszych. pomniano pamiętać o tem, jak wyglą..­
Mandaty przypadną, rzecz prosta. tym, da rzeczywistość, na którą. złożyła si~ 
którzy otrzymają. większość głosów. historja. Rzeczywistość ta mówi, że 

OmawlajQ,c rolę posłów w przy- obok siebie na tem samem terenie 
sdym Se.imic, premjer Sławek rzeki: wspÓłżyć mo3'Q. ci, którzy tam mie-

Zmniejszamy również ilość posłów. szkain i w warunkach wzajemnego po­
Opinja spoleczna dawno się te6'o do- szanowania człowieczeństwa współżyć 
magnła. Natomiast part je pragnęły mogą. o wiele bliżej. Jeżeli zechcą., to 
na.iwlększQ. ilość_ swych działaczy ob- bardzo łatwo będą mogli doproWadzić 
darzyć mandatami. W interesie par- do porozumienia, załatwić sprawy 
tji leżało, aby obdarzyłll. największą sporne i będą mogli sobie ułożyć życie 
ilość swoich agitatorów dla narzuce- o wiele lepiej, .liż w nastroju wie.cznt't,l 
nia swoich poglvdów i swojej woli. walki. Do podstawowej strony tego 
Jeżeli do zagadnienia ilości posłów zagadnienia podejść musimy śminło, 
podejdziemy po!! kątem widzenia je- a znajdziemy rozwiąz:l.nie dla konkret­
go potrzeby, odnalezienia tnkich au- nego zagadnienia, związanego ze 
torytet6w moralnych. któreby były u- sprawą przedstawicielstwa narodow&­
znane przez społeczeństwo. to dojdzie- go. 
my do wniosku, że zmniejszenie lości 

po"iadałby każdy obywatel liczący lat 
24. bierne prawo przysługiwałoby oby­
watelom. łiczącym lat 3"0. 

Do Senatu czynne prawo wyborcze 
miałyby osoby ponad lat 30, a bierne 
liczQce ponad lat 35. Ilość wyborców 
do SE'nat u bylaby ograniczona cenzu­
sem wykształcenia. majątkowym i 
!lpołerznym. Ponadto mogliby być 
wybierani kawalerowie ol"deru "Vir-

las dy"s n c j e
8C1 ••• 

tuti Militari", Krzyża Niepodległości, 
albo też posiadający odpowiedni cen­
zuS ~poleczny oraz inteligencjL 

Wybory micł]uy się odbyć w 60 dni 
po og-Ioszeniu terminu wyborów. 

War s 2: a wa. (Tel. wł.). Z konfe­
rencji, urządzonej w prezydjum Rady 
Ministrów nadchQdzą. następujące 
sz.czegóły: W konferencji brali udzial 

Zasady: ordynacji wyborczej, przed­
stawione przez pOSła Podoskiego, prze­
widują. w najważniejszych postanowie­
niach, co następuje: 

200 pcrsł6w 
Art. 1 projektowanej ordynacji wy­

borczej do Sejmu ustanawia liczbę po­
słów do Sejmu na 200. Czynne prawo 
wybor~z~ dQ Sejmu ma każdy obywa. 

Wyłolył je poseł Podoski 
tel, który: przed dniem zarządzenia 
wyborów ukończył lat 24. Bierne pra­
wo wybieralności ma każdy obywatel, 
majacy prawo wybierania, który prze.i 
dniem zarządzenia wyborów ukończył 
lat 30. 

Kto nie może kandydować 
.Nie mogił kandydowa~ osoby, Pel.· 

nią.ce służbę wojewodów oraz "podlegli 
im urzędnicy, prokuratorzy sądów, z 
wyją,tkiem prokuratorów Sądu Naj­
wyższego, kuratorzy okręgów szkol­
nych oraz pod legli im wizyta tOr7:y 
i inspektorzy szkolni, dyrektorzy izby 
skarbowej oraz podlegli Im urzędnicy, 
oficerowie i szeregowi policji państwo­w< . 
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ybory odbędą się ce. stanowis~o z wyboru w samorzf}-
W -e zi I IdZIe terrtorJalny .' mianowicie 

W b .' członkowie l'ad wOJe,wódzkich, powia-
y ory odb:ywaJ~ się w niedzielę. towych i miejskich, tudzież członko­

Okr&~ w~borczy, t. J. ok:es od zarz~. wie .zarządÓw miejskich, b) obywate­
dzellla wYbor?w . do d:1?1~ głosowan~a , le pIastUjący stanowiska. z wyboru 
w.yn~J~ będzie !1lemmeJ Jak 54, fi me rektol'Zy i ezłonkowie senatu tychże 
wIęcej Jak 60 dm. szkół, c) obywatele piastujący stano-

Do Przeprowadzenia wyoorów będą ska z wyboru w samorządzie zawodo­
pow«łam: komisarz generalny wybor- wyro, człQnkowie wJadz, izb lekar­
c~y oraz okręgowe o obwodowe komi- skich, adwoĘRckich i flotarjalnych, d) 
sJe wyborcze. ł obywatele ria tujący stanowiska, z 

wyboru w samorządzi., g~s:po'darczym, 
oraz w zarządach Zl·ze. zen gospodar­
czych z tym sAmorząd.m związanych, 
8, mianowicie człQnkowi władz izb 
rolniczych, przemysłowo-handlowych f 
rzemieŚlniczych, przewodniczący za­
rządów pod~tnwowych komórek orga­
nizacyjnych zrzeszmi przemysłowych, 
cechów rzem., zwiQ.zków gospodarcz .. 
oraz organizacyj i kółek rolniczych, 

, IDO okręuów wyborczyc" 
Cały obszar pallstwa ma by~ po­

dzielonł' na 100 okręgów wyborczych; 
ną. . ~azdy okręg wyborczy p,rllypndać 
mają, po 2 mandaty. Listę kandydatów 
na posłów ustalać będzie w każdym o­
kręgu "zgromadzenie okręgow&" pod 
przewodnictwem okręgowego k~misa-
rza wyborczego. . -

tudzież członkowie ~rzą.~6w W$zyst-
~ich szczebli org Olza~YJ Yf- tye 
zrzeszeń, e) przewodmczlłcy podstawo­
wych komórek organizacyjnych pl'a­
cowTticzych zwilnków zawo(iowych, 
tudtież członkowie z8l'ządów wyż· 
~zych s?:czebli orgańizaeyjpyeh tych 
zrze/!,zeń, f) przewodniczący zarzQidów 
podstawowych komórek organizacY.j­
nych zl'Ze:'lzeń wyiszej użytec~no9ci pu­
bliczn&J, tudsd~ż członl(owie zanę.dów 
wyższych szczepU organlzacyjnych 
tych zrzeszeń. 

Prawo wybierani nie łuŻY jednak 
tym obywatelom, ldót'zy nję ukończyli 
lat 30. Prawo wybieraJnoścl do Stma­
tu służy natomiast każdemu ohywAte­
lowi, mająeemu prawo wybięrania d() 
Sejmu, który przed dniem zar;ządZ6pia 
wyborów ukończył lat 40. 

Kandydować można tylko 
nem wojewódz.twie. 

Jed-

Zgrcmadzenia okręgowe D. ." 
proT:k~~1~!e~i: ~ł~~~t~'~'a) ~:I~~~~ ygnltarze Ida lad m płk ławka 
tów samorz.Q.du terytorjaJnE'go, wybra- Lik id 'j' . 
nyrh przez rady powiato\ 'e po jednymi u: up a J.·61· senjoroUJ Legjonu Mlodllch w lJ7łelkopolsce 
delegacie. na 25 ty -. mie.szkańcó v da- ~ o z n a li, 7, 5. Uchwałą, z dnia 21 i p'rzez P T'a. 
lle~o pOwlatu, przez l'ady gminne po 2 ' maja b. r. poznal~ ki zarząd Koła Se- Fakt ten świarlczy o energie,mej 
de!egatów na gminę przez rady m.ej- njorów "Legjonu Młodych" postanowił likwidacji "Leg;onu Młodycb" w Wiel­
skle, po 1 deJe,~aci(' na 5 tys. l11;e~z- rozwif!7.ać w'zystkiFl J{ola Sen~oró\, kopolsce. Charaktel'ystycznem jest, ż 
kańrów, b) delegatów l'amorzi;!du go- w \\'icIĄopolsce. Uchwałę tę pOdpisali do .,wylwflC'f,enia" "Legjonu Hodych" 
spodarczpgo i Ol'ganizacyj zawado- znany na tutejszym terenie działacz w \Vielkopolsce przyłożył rękę prof 
wych, ' ..... ybraoych przez Izby Bandło- "sanacyjny" prof. .Jakub~ki, nac7.elnik Jakuhs'd, który obolr pozuallskiego wi­
wo-Przemy łowa po 1 delegacie na 500 • Izby Skarbowej . vitaJsI~i i inni. U- cewojewody p. Kauckie~o był na.'wJęk­
wyhvrc{,w, przez Izby Hzemic";!nieze I chwałę tę opUblikowano w prasie szym opiekunem "Legjonu +v1łodyeh". 
po 1 delegaCie na 500 \\ yborców, pr-':6Z 
Izbę RolniczlJ,. po 1 delegacie na 500 

. członków organizacyj, upra\"111 )nyell 
do wybierania radców, przez zarządy 
pr~cownil{ów, związków ?,a vO(łowych, 
dZJałaję-cycll na obszarze okręp'u co.­
najmnięj pl"zez 8 lata pr~ed Zar1./Hh:tl-r 
niem w 'boró v po 1 dAJegacie na LuD 
członków. 

JeszG-ze inni dereg~ci 

f. rz b ł 
Towlu·a..YIl.lI!/ m,u, uc~ęstnlTt o3t€ltrdl.~h ~ałDod6UJ o pu,.ar 

GordO.ł BennfJta . 
War S z a w a. (Tel. wł.) \V dniu się do wojskowych warsztat6w bal 0-

wczorajszym, tj. we wtorek rano przy- nowych w Legjonowie, a w piątek, o' ile 
był do \Varszawy z Brukseli słynny poz\,ol~ na to warunki atmosferyczne, 
baqaez stratosfery prof. Piccard, który dokona lotu na balonie "Zurych". 
zabawi w Polsce 6 dni. \V dniu dl.i- Prof. Piccardowi towarzysz v znany 
siejszym w godzinach popołud,1io- aeronauta, uczestnik ostatnich :lawo. 
wych prof. ,Picc3.rd l;Jędzi~ przyjęty dów o puhar Gordon Benneta, p. E· 
prZO:l p. Prezydenta, we czwal'tek: uda rych Tielgenkamp. 

'---~-------=-~_._._-

t.an be z rIo bn eia Kredyty z Fundus!u Pracy 
dla tDlIzi . 

, '" a r s z~a w a. (TeJ. wł.). Łódt naJe­
iy do wOJewództwo nąJwiększem na~ 
sileniu ber,robocia, za:muje po śtąs~m 
drugie 1ll1e:sce. Z kredytów FUl1dus~u 

Dwu komunistów 
skazanych na śmierć 

s o f j a (PAT). Sąd wojenny sk~ 
?'ał na śmierć 2-ch żołnie!':,:y, którzy 
zorganizowali w kosIlarach jaczeJkę 
komunIstyczną.. 

Spłonęła cał,a w,ie'ś 
s i m l a.. (PAT). Pożar znis7.czył 

całkowicie wieś Ajna, liczącQ. 3pO do­
mów. Trzecn mieszkaq.ców zginęl6 w 
pło~ieniaeh. 

Stonca prowincji Dżefi'lJI 
zagrożona 

s z a n g h a j. (PAT). Z Pekinu do­
noszę., że 1,200 powstańców zagraża 
stoiiey prowineji Dżehol. Wielu ' mie­
szkańców opuściło już stolicę. Wojską. 
japońskie i mandżurskie śpieszą. na. 
pomoe zagrożonemu miastu. 

Król elgJi u m,atki 
R z y m (P A T). Król Leopold bel­

gijski przybył dziś niespodziewanie 
do zamku san Rossore, gdzie matka 
jego, królowa Elżbieta przebywa od 
2·ch miesięcy. 

. Jak wiadomo, od czac;u tragicznej 
śmierci króla Alberta, zdrowie królo­
wej Elżb~~ty pozostawia wieJę do ży­
czenia. !\rólowa odwiedzała paro­
krotnie SW?} córkę, małżonkę księcia. 
Piemontu, która obecnie pnebywa. 
wrai ł mę~em w Trypolisie . 

WielkI wiec ni ,ml ~ i 
w P'oznanlu 

p o z n a ń, 7. 5. W ub. niedzielę od.,. 
~ył się w poznaniu wiee partji Olh.Jt'to­
niemieckiej, w którym udział w7i~ło 
około 4 trs. osób. Było to największe 
zebranie niemieckie, jakie wogóle o.~· 
byłe) się w odrodzonem państwie pól­
skiem. \V czasie wiecu przemawIiI.! 
m. i. lnż. Vliesner z Bielska, któremu 
zgotO\vano burzliwą owację. Zehranie 
llamknięŁe zostało po .,odmarszu sztą.n­
darów''. 

Poza wymienionymi w okrt;'gach. lI­
CZ1lcych ponad 100 tys. ludności. w~ho­
dzą w skład z~romadzenia oKr<;\g'owego 
delegaci samorządu te,ryfor.ialnego, wy­
brani przez Izbę Le!,er.,h no 2 deleg-a­
tów na ol,rę.p;, przez Izbę Adwokacką j1.() 

2 delegatów na okr~A', prze:- Izb!' Notar~ 
j~lną po i df'legacio na {)kr, .. ~. ·W okr~­
gach wreszcie. na który~h terenie zna.l­
dqJą się uczelnie akademickie. wejda 
dlO z~r&mBdtenja Qkręgowe'>'o rl'elp~acl 
szkół akademickieh, wybranych p,rzez 
senaty ty('.h ~z.k6ł. 3 dfelegató\,- na szl,().,. 
łę wie!owyd'7.i 1l 1(}'\.\'ą i i delega t. na szko-
łp i-wydziałową. . . 

Prawo stawiania kandydatów 

War s '/. a w ł;L (Tel. Wł.) Stan bez­
robocia przedsta\via się na dr,jeń"4 bm. 
jak następujP: ogólcUl w kraju 463.779, 
t. j. mniej \> 12.411. Z tego w Warsza­
wie 47.Z()6, czyli mniet 1.809, w Łodzi 
45.012, czyli mniej 2.;:>99, Na Ś1QQku 
1'')5.330, mi lUB 1.404. (\ .) Pracy w hież. roku przeznaczono na. ocjallt;tvczny "Rohotnik" uelluje da­

woj. łódzkie 8.431 tys. zł. Z teg~ na 1'0- wie,śt swoim Czy(e.\nikom, te tego/,()czne 
boty- drogowe i państwoy.:e 5 m-ilj. ,091 pochQr!y nlerwólomajowe cieszyły się du-

. Praw'Q stawiania kąnqydafów na 
{)0~16w pOSiada ka:id~' uczestnik zgf()-, 
rpadzenia okre,gmvego. Na p'Od tawi~ 
~głosz.eń uczestników, przewodniy~/l.~Y 
ustala wykaz zg-łoszonveh kandydatów. 
Jeżeli z'O"taną ' zgłQszeni t'vlko 4.' kand\"­
dR.ci, to wszy"e.' zgJ'Oslen i zostan n ''I: ni. 
sani na li"t0 Jeżeli zgłosz.o.Jlv<,h 70-
stani& wiE;',cej niż ł, to odbywa .ię- glo­
sowanie, w wyniKU którego m~taną 
wpisani na listę ci w~zyse·, którzv u­
zyskali w gło,"owaniu conaimn ei LI! 
oddanych gł{)sl~w. 

N P R W onnzyeji tys., na roboty drogowe samorząd9.we tE'm poparciem rQthotników i w porównll-
• •• 16 '11 600 tys:, na. meljoraeje i ()b.\\ljl.~owania. nill go poe.hodów narodowych w dni1 

p O ~' n a ń, 7. 5. W ub. nieózielę rzek dla mm!st-ershva rot'Qt~twa i r~-: święta Trzecieg-o :lfaja były JiczniejsJ;e. W 
w Poznaniu oObył się walny zjazd (iH- forD: r?lnych 646 ty~.. na mwe~b;,cJe I tym celu powołuje się na. relację tydow­
l~gatów Nil-r0dowęJ Pa.rtji Robotniczoj \ mfeJSKJe 2.10~ tys .. ~ł. W k\vl~to\u n~ aJcl.ego _G1osu t:>Ol'anneKo" w Łodzi, który 
wO.'ęwód~hva pozn~J'lskiego-, pod prze~ / roboty w wo.ewództwie łódzkJęm W~T~ 6~więrdza, te plerwszo~a.l?wy. pochód 1>0· 

wodnietwem I!-en, MicIH'jd~r z Torunia. I a.sygnow,ano '" j;{redytu Fund~ilzu p'ra- ~.Ialłst:vczny w tern m\eśme l!~zył ponad 
'V wybon eh uJawniła, się znacZlla cy 1.114.250 zł. R.oboty melJoracYJna ~~ ty81~ey, pochód zaś narodowy zaledwie 
Jl'rzewaO'a kjerun~u opozycrjl1ego. :r.a i przy obwalowa.Olu wÓd'ystrzymat\e ~..)70 Mób. . . 
którym opowiedziąła sie cala młodzież SQ. nadal z uwagI na wy, okI stan wód. ~le ~UBI być z o.cJalustami, ~koro prz?, 

. k i. (w) obltczamu swoich Bił muszą. Się poałUl1;l-
e-nperows a. _' _ wać arytmetyką żydowską, którą notorycz-

ZdrowIe Flandlna Gospod,arka Rzeszy 
Listy kandydatów 

B e r l i n. (PAT.) DYl'~ktor Banku 
p a l' y ż. (PAT.) Ogólny f!tan zdro- Rzeszy, Brinkmann wygłosił na kur-

wia premjera Flanc\tna pd dnia wczo- sach tygodniowycb. dlą urzędniJ'ów 
. Po ustaleniu listy kandydata .. \' na rajszcjo uległ poprawie. odczyt, w którym przedstawił obeClł~ 
posł6w, z'jTomadzenia okręgo\\e usta-I Prern;er spędził noc I':upełnie do- sytuację niemieckieóo handlu za~ra':' 
la w podobny sposób listę l{andyda- brze. Temperatura jest nOrmalna. niczn-ego i gospodarki dewizowej. 
tów na zastępców posłó",', których hę-I Dziś rano miano dokonać nowego ze- Podkreśla~ąc znaczenie handlu za-
azie conajmniej 2. Każdy kandydat stawienia złamun-ego rą.mienia.. graniczne]'o dla utrzymania konjunk~ 
może kandydować t) lko w jednym 0- tury wewnętrzne.j, mówc~ stwierąził 
kręgu wyborcz:m. W wyniku głoso- 90minujące znaczęnie za.opatr~nia 
wan;a otrzyma:l;I. mandaty kandycla- nrawa Jaooba Niemiec w surowce. , 
ci, którzy otrzymali największe .ilości.. "Głównem zadaniem naszem _ 
gło3ów. Głosowanie odbywa dę w P a ryż. (PAT). Ag, Havasa donosi: mówił Brinkmann - llie może być 
ten posób, że każdy" yborca otrzyma .. ~e ~atin" w depe.szy z. ?,enewy więc obsługa transferu dla ożywienia 
w lokalu urzędową kartę do głOSOWa-j cytuje wIa.domość "Nahonalztg. ,która. kredytów lecz wyposażenie Rzes'/.y \V 

flia i wydrukowaną, listę kandydatów dow.iadu)e się, iż w pewnych koł~ch surowce,' celem pokrYCia zapotrzebo. 
i na tej kartce oznaczy nazwisko 2 berhńskIch rzekomo }'ozpatrywana Jest I wania przemysłu I wyżywienia. Na 
kandydatów, na których pragnie od- możliwść WYPuSZI;:ł~n~a na wolnoM Ja- dewaluację innych krajów N~Jlmcy nil' 
aać głos. coba, wobec obci~zaJących dowodów" mogą. odpowiedzieć dewalullcJQ. mar-

jakich dostarczyła. rada. federalna ki" 
96 senatorów Szwajcarji, stwierd7.ających winę ,;Ge- • 

Senat według projektu ma składać stapo" i dr. Richtęra. 4 miliardy franków 
dl,a Sllwlełów 

się z S6 senatorów, z czego 1/3 będzie 
powołana przez p. Prezydenta, a 2/3 

• przez wo~ewódzkie kole1ja wyborcze, Ze z]-azdu pań tw batyckich 
złożone przez delegatów wybranych ~n. B u kar e s z t. (Tel. wl.) Min. Titu-
T'rzez obywateli, maj~cych prawo wy- K o w n o. ~Tel. wł.) Przedsł.awicielo lescu udzieHł prasie za..~l'aniczneJ wy-
bi{)l'ania do • enatu z tytułu zaRługi 0- polityki zagl'anicznej Litwy, Łotwy wiadu, w którym m. i. omówił sytuację 
sobi. tej, lub zaufania do nich obywa- i Estonji obra.,ctown1i w ub. poniedzia- międzynarodową. i układ francusko­
teli. łek przez trzy i pół godziny. Końcowe sowiecki jako pocieszający ob:aw i za-

Kto będ:de miał prawo 
wybierania do Senatu 

Prawo wyb:erania do Senatu będą 
mieli z tytułu zasługi osobistej. oby­
\\ a tele odznaczeni orderem Orła Bia­
łego, Virtuti ~lilitari, !{rzyżem lub 
Medalem Niepodległości, Hrzyiem 
\Valecznych, orderem Odrodzeni~ Pol­
ski lub Krzyżem Zasługi; z tytułu za­
ufaQia obywateli, obywatele piastujlł-

obrady konferencji zapowiedziane zo powiedź unormowania stoennków na 
stały na środę między godz. 10 a .12. przyszło?ć. Drugi~ pocie~za;ą?ym ob­
Ide~ przewodni\!- obecnych narad Jost Jawem Jest, zdanIem mln. T,tułescu, 
chęó utrzym nia w niezależności persp~ktywa zrealizowa.nia :paktl,l naq-
pań'>tw bałtyckich, oraz chcć utl'walę- duna.~skte.~Q. \ 
nia pokoju i bezpieczeństwa. I Na marginesie tego wywiadu w PIł.-

Według urzędowego sprawozdania. ryżu. krflżv wia~omość, źe Franej.a. u­
z pierwszego dnia obrad, na konferen- dzielI ZSSR pozyczki w wYSOkOSCl 4, 
cji wyłoniły się ~omisjE>: reda, kcyjna l ~illar. dów fr~J\ków, UTZędowe cr,yn­
i dla. nawiązama konta.ktu z pra.są, ntkł francl.1skH~ w j~j . Nawie nie u~ 
prócz tęgo na.stąpiła wnniana, pogJf},- du&liłY ża.<lnych WYl3śnien.. 
dów na ogólnI) s~'tuację polityeznłł- v.....-. -" . _ ..... _ .. 

nie szwankuje. Jeśli .. Robotnik" wanszaw­
ski z takich obliczeń będzie w dalszym 
ciągu czerpał wiarę w zwycięstwo socjali­
styczne w Po~sce, przeCiwnicy socjalizmu 
mogą mu tylko zazdrocić ... złudzeń. 

• 
Organ młodych konserwatystów .. Pro­

blemy", drukuje na czele numeru talobnl\ 
klepBydrę w brzmieniu takiem: 

"Smutnej pamięci Legjon Młodych, 
po długich, a ciętkich wysi.łkach o~injl 
pU'bliczenj zakończył SWÓJ za.sluzony 
dla sprawy kolektywizrnu tywot. Na­
botelistwo ta.łobne, wedle obrządku 
atallnowskiego, odbbędzle s:ę w krema­
torjum dla pOBtępo\ .... ych bezbotników, 
na które to obrzędy zaprasza - n:eu­
tulona. w talu córka, Straż Przednia". 
A na początku, w miejsce krzy ta ---' 

gwiazda bol~zewicka. 

Jedno z czasopls:U przypomina, te W 
okresie dutego .,ruchu'· w obozie izolacyj­
nym w Berezie, znalazł się adwokat - Żyd, 
niejaki Szymon Reinberg, który 

.,chclał skorzystać z wywiezienin d-o 
ob1lZlJ jednt'Ko ze swoich kolegów ad­
wokatów i zająć po nim posadę w Ban­
ku Amerykafulkim." 
CZaBopismo to przytacza jeQnak fakt 

jetJzcze ciekawszy, którego bbohaterem 
jC$t, niestety Polak. 

.,Ziemianin z województvl.'a lubel­
skiego, właściciel majątku Wilczów, p. 
Stani6ła w Oksza-Strzelecki, zwrócił e:ę 
do władz wojewódzkich z propozycją 
oddania pewnego obszaru n:eużYll,ów 
ze swego majątku na ZaI07l'n'e ... dru­
giego obozu izolacyjnego. Wie!ce był 
zdziwiony, gdy mu odmów;ono Pl'Z)Ję ­
cia ofiary. Liczyl na wzrcst zbytu pro­
duktów wiejskich. oraz na to, że izolo­
wani... napal'wią mu dl·Ogi." 
O ile wiadomość ta jest prawdziwa. na­

lety wyrazić glęboki.e ubolewanie zicm'nt'l­
.twu lubell$kierau, te w jego 81'odowi6ku 
ual ... l 10 poclobny .. ciliywatel'! 
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Z przechadzek po Woinem mieście Przed rewizją 
opłat oortowych 

ń~ iJi~ I~ wrii'!ni~m ~W- U~[ji ... 
W o. r s z o. w ;, (Tel. wł.) Podjęt~ 

pracę . nad rewizją opłat portowych l 
tran,>portowych w Gdyni. Opłaty ma.­
ją być obniżone prze.ciętnie o 15 l?roc. 
Zamierzona rewizja opłat pozostaJe ~V' 
związku z dewaluacją guldena gdan­
skiego i ma przeciwdziałać upośledz?­
niu portu gdyńskiego na rzecz Gdan­
ska po dewaluacji guldena. (w) "ZdraJcy kraju zawInili" - Run· na skl,ady - Wysiłki poprawIenIa humiłrów - Ci, 

- którzy chc~ p'Dpeln]ć samobójstwo .•• 
(Korespondencja w'.asna JJOrędownika") 

Gdy pracownik znlewaty 
pr,3lcodawcę 

G d a ń s k, 6 maja, 50 proc taniei od kieiiszka .. czystej". 5twa. Są to cI. którzy za namowa nie- War s z a w a. (Tel. wi.) Sę.d Naj­
wyższy orzekł. że pracoda\'I.'ca jest .u­
poważniony do niezwłocznego ro~wHil'" 
zania umowy pracy z tytułu zmewa.­
żenia ~o przez pracownika. Prawo to 
przysługuje pracorlawcy bez wzgl~ctu 
na to. czy wykroc1.8nie pracowmka 
przeci wko jego czci m ia to tło. prywat­
ne czv też pozostawało w zWlp!zku ze 
st~sill1kiem pracy. (w) 

Gdańsk żyje nod znakiem dewalua­
cji . 'Warto więc zanoto'\'ać kilka "PO­
stneŻeIJ. zrobiom'ch w ostatnich dniach 
w "o~nem mieście 

Koszule jedwabne P<> 10 zł But~· w nai- m;eckfch aa'itatorów wstepowali do 
le-p.;;zvm !ratunku 18 zł \\',;Z\",;C\' kur.1u- ,.Jull2'deutsche Partej" i .. DeuŁ:5che 
ją. bo za złote chętnIej sprzedają. niż Veleini~ung" i ,.kladali dUłe nawet su­
za g-uldeny. mv w bankach Ildań",kich D<>:'tali tegą 

Ale zrobiono i lepsze .• tran;;akcie" uauczke co do \\artośd niemieckich .0-
Jeden sie ch\\ad. ze DożvCzył "banku bletnic Tych ocZ\wiście nikt nie ża~uJe 
na hipoteke 20 tvs I{uldenów Led\\o A wielu iest taki('h. " okoliC\' Gdan:~a 
zdołał POŻW'i"kE- za hi ~ otekować na n ie- i GQ~'nl. którz\' da \\ nie i'5ZE ~wo.ie nie­
ruchomości w Poi5ce i >!'llłdem' w\"rnie- użvtki drollo ~nr7ecJ,a1i iako ola('e bu­
nić na złote o.rz\'5zła dewaluacia Za- dowlane, a pieniądze wywieźli do Gdań­

Nikt \\ rzeclVwi:;tości nie nrzvial 
dewaluacji z radością ... Zdraicy kraiu 
zawinili" - podali hitlerowcy ludno­
śc' do wierzenia. Ale nikt w to nie u­
wiernł. 02'ólniE> zacz~to szemrać na 
.. rzady cl.Jor.;ców· ,.Czvż nadarrno lila­
m\' pracO\\'ael" .. CÓż oni 5<>bi Im'ślą??" 
.. ZapewnIali. że pieniadz bl'dzie PIenią­
dzem. a tu led\\o kilka dni po w\'bo­
rach. i już inaczej DOstępują, niż przy­
rzekali ". 

,.Szkoda, że te.sro nie zrobili przed 
wyborami!.. " - Ten wyk.rzyknik słyszy 
sie na~cześciej. 

Tym nleprzy~hylnvm dla hitlerow­
ców komentarzom wnet zacz!;'''' to\\'a­
rz\'szvć zabie.2'i ludności. zmierzajace do 
zmme15zenia strat. o którE:' senat 
.srcJ.ańslti orz\'pr3wił ob\'watelstwo 7.a 
iednem pOsuniedem pióra Wię(' na­
litaoil run na k;lwtorv wymian\'. bo -
sZt'ptano - P<>dobno &\'ulden ma 5paść 
je57.C7.e niżei! Spła.kane wieśniac1ki 
sprze-daia drobne oszez!;'d'ności speku­
lantom nawet poniżej kur~u. nie rnajllc 
pewności. CZY zanim zdoła ie załaTwić 
kasjer Drzepelnl0negO banku. - nie bę­
dzie się za guldena pŁaciło je::izcze 
mniej ...• 

• • • 
Ale jeszcze Wif;>KSZY by} run na 5K18-

d:v. W calem mieście ruch niE:'b\'wały. 
Przec wejściami do składów tłumy I 
o.!('onlti. Policja in.2'eruie. bo zachodzi 
niebezoiecze-ń5łwo. ŻE:' kupcy nie Dora­
dza 5<>bie z zalewem kIiienteJi. e kup­
c6w nastąpiła raPtownie zmiana (ron­
tu Uprzejmość przepadła: Ułstt;'puie ją 
brutalnośc. "~kspedjuje sie pOwoli. ko­
rz\'sta si~ 7. zezwole-nia na 7.amvkan\E:' 
składu w porze obiadowei Słowem. sta­
rania kupca idą w tym kierunku ab ... 
sprzedać najmniej. Ale to wszystko nie 
pomi..2'a, ·Z d.użem n iezadowolen iem 
kupc.v pozbrwają si!;' towar0w Dop!pro 
wnioski otwarcia u·padJości w szerp­
li!'U wypadków skłonih' senat do w\"da­
nia zarządzenia. biorace2"o kUPCa w 
och.rone przed całkowitem POzbvciem 
sit;' towarów ze s.ratą. W sohot" jednak 
zarzadzono zamkni('(:iE:' składów 

Ale ludność 7.dolała sil.' iuż zaopa­
trzyć w na;różniejsz(' towary, czę.::;to 
nawet przedmioty zbytku. 

• • • 
HitlerowskiE:' sztaby partyjne robiły 

tymczasem \Hsiłki. ab,· pOprawić ia­
koś humory. Zwolano wielkie zebrania 
masowE:'. .:Przed i PO przemówieniach 
przygrywał b!;'dzie orkiestra S. A." -
głoszą wielkie afisze. 

Na mównicy stanał sam .. GaulE:'iter", 
oświadczając: .. Najsilniejszy pieniądz 
nie może być utrz.\·manv. jeśli ma się 
wroga we własnych szereS\'ach". "Ma 
racj~" - oop<>wiada nam dyskretniE:' je­
den z uezestników takiego zebrania. I 
ciasrnie dalej: .. Czy pan wie. kto to wy­
corał z ka.s oieniadzp przed dewaluacją, 
kto jest spora wes tego. że pozycje ,.na­
tych miast płatm'ch zobowiazań" w 
,.Bank Von Danzig" w ciagu ostatniej 
dekady spadł\" o przeszło 4 mi/,jony .2'111-
denów? Duch boży przestrzegł nawet 
teś.?iową .. Gauleitera" i ,.obróciła" ona 
znaczne sunn' na waluty obc'e." •. Ma ra­
cie Gauleitf.>r'· - pcwiada nasz rozmów­
ca - sa zdraicy w na"zych 5zere~a('h" 
i na ooi.e~nanie dodaje: .. A i długi p. 
Gr"i:::era zmnif.>js7vly sie o polo\\'!;'. nie 
bedzie iuż rot!'zebował składać przysię­
gi w'·jawienia .... " 

Tak komentowano wine .. zdrajców 
kra.iu". którn zdaniem senatu .;;powo­
dowali dewaluację. 

* • • 
Inne było w Gdań"ku zachowvwa­

me sie trch. którzy na dni .. dewalua­
e\'jtle" orz\'jechali z ·Pnl~ki. Jakżeż ten 
G{lań5k pOtaniał? Obiad w pierwszo­
rzednei re:e:tauracli 1.20 ~ld. cz"li 1.20 zł 
Po!.;kie papierosy luk5u.5owe. dopu­
Szuone do sorzedaŻ\' w Gdań:;ku. tań­
sze o 40 proc niż w kraiu. W,'borowy 
.. l\1acllandel· 20 gr kielIszek.. czyli o 

robił na CZysto ',5 tyS złct"ch 7,amia"t s[{a. 
bowiem 35 tvs. odda juź tvlko 20 tyS. *. • 
Ciesza si!;' cI. którn w Gdańsku mają To wszystko. co Gdań.sk przeżywał 
do płacenia raty za nowe samochody i ieszC7e or7.eż\'wa. -skłania do. iednego 

• ,,* p\'tan:a: czv "olne miasto będzie lań-
Spadek S\'uldena ściągnął d~ Gdańska 15zvm ośrodkiem? 

z Polski i takich. którvm P<> 1(10\\ ie Do tego pytania trzeba będ7ie wr6-
chodzi zamiar popełnienia samowj- cić z różnych względów. E P. 

Cieżar dewaluacn ma pooieść Polska! 
Intryga llitlCl'owsldc1l l~ól gOSpOdlU'czych Gdańslt'a 

War s z a wa (TeL wł.) Czynniki 
gdań1,:kie starają. się przerzucić na pol­
skie życie 'Jospodal'cze ci~żar dewalu­
acji gu~dena. W akcji tej widoczna 
jest tendencja do pokrzywdzenia wie­
rzycieli polskich. 

M in, pod:ęto kroki zmuszenia poł­
skich wła~.ciriell skla.d6w }\Onsygna­
cyjnych w Gdańsku do sprzedawania 
towarów po starych cenach, co ozna-

Cul stmtę tv wysokości 33 proc. Ze 
strony organizacyj polsldch podjęto 
<:tarania, aby próby te odeprzeć. Po­
IOformowano także polsl<ie czynniki 
państwowe o groźbie ella interesów 
gMpodal"c7~'ch i gospodarstwa pol­
skiego w Gd:-.::ku. Gdyby te staranHt 
się nie powiodły. wtedy nastąpi inter­
wencja rządu polskiego u senatu 
gdańskiego. (w) 

I 

"Ja po ~iłania ... 

Tak powitał starootę p. Klotzal z Radom:'). I A .tak czlonek rady gmJnnej w Biatobrze­
przedstawiciel po!skiego spolcczellst\\'a z gach RaJom.skich Żyd p. Kolm no lewej)! 
Bialobrze·w p. aptekarz Bantach (pa lewej) 

Jak mają być stosowane 
kary ad'minisłracyine 

Sprawa rant wdowich . 
War s l a w a. (Tel. wł.) Naj" yż~zy 

Trybunał Administracyjny wydał arze­
czenie w kwestii prawa do renty wdo­
wiej z tytułu ubezpieczeń sl?ołecz~ych. 
Trybunał orzekł, że zawarcIe zWIfJ,7.ku 
małżeń~kiego li: chwilę. ukoilczenia 55 
lat życia jest okolicznof.cię., wyklucza­
ją.cą. prawo do renty wdowiej z tytułU 
ubezpieczenia pracowników umysło­
wych. Jest obo:~tne, czy zawarcie zwią­
zku me.lżeńskiego nastę.pllo po 1 stycz­
nia 1928 r., w którym to dniu wszedł 
w życie dekret o ubezpieczeniu pra­
cowników umysłowych. (w) 

~ maja. 
'Wreszcie naprawdę wiosna. Nie 

dlatego, że cieplej, że słoneczniej, że 
bardziej zielono - łecz przed-ewszyst­
kiem dlatego, że coraz więcej kurzu 
na ulicach. 

Mówi si~ teraz wieJe, o pob'zebie 
wal.ki z halasem. a niema niestety żad­
r!ej ligi walki z kUI'zem. którego plaga 
jest w \\ arszawie niesłycha~łie dot­
kliwa. 

+ 
Doprawdy należy współczuć mło­

dzieży, zwłaszcza dzieciom, które nie 
ma.ią sposobności zachłysną.ć się czy~ 
!'Item powietrzem. Kiedy się idzie na 
przechadzkQ - a dokądże iać, jak nIe 
w Aleje Ujazdowskie? - to widzi się 
maLeństwa. bawi~ce się bfldź w o·p·o­
dach Raua. bą.dź t.eż w parku Ujaz­
dowskim. \Vszędzifl dopada Je kurz. 
Nie pomaga wcale asfalt 

Gorzej jest naturalnie w inn ... ch 
dzielnit'ach; źle w ogrodzie Sask-im, 
który dawniej był głównytn ośrod­
kiem skupiania się publiczności, póki 
jej nie wyrzucili natarczywi Żydzi. 

+ 
Gdy się przyjedzie do Poznania, to 

dopraWdy każdego ogarnIa żywa zaz­
drość z powodu masy zieleni. Dlacze­
goż stolicy ciągle j€j brak? Dlaczego 
tak skrupulatnie wytrzebia się \vszę­
dzie. gdzie można, drzewa i ziele!'l? 

Teraz świeżo zanikł zupełnie ogród 
Frascati, łeżący coprawda na uboczu. 
ale dający zieleń Powiślu. Teraz oso­
bne ulice przecinają. Frascati, powsta­
ją. osobne gmachy; bUduje się tam po­
selstwo rumuńskie i ambasada. fran­
cuska. 

+ 
A o tern, jak \Varszawa ucieka od 

Wisły, mówiło się już bardzo wiele 
i ciągle się mówi. I bezslmtecznie. 

Niema dopraWdy ~iły, któraby ja­
}wś ujęła w karby regulację miasta. 

Pouc~enle mlnlsf)"a spraw wewnętrznych dla podleglyclf, Budownictwem naszcm kieruje jeden 
czynnik, tak bardzo sWOI'sty dla. 

mu organów wszystkiego, co wywodzi się ze Wscho-
kach winny być stosowane zwykłe o- du: bałagan. 

War s z a w a.. . (PAT). Minister strzeżenia. Termin .en nie jest znany w In-
spraw wewnętrznych wydał okólnik Dalej p. minister zwraca uwagę na nych dzielnicach. Przepraszam: o7.i­
do wo;ewod6w, komisarza rządu na przesadną wysokość kar, szczególnie I siaj już jest wany. A roznieśli go 
m. sto Warszawę i starostów, w któ- administracyjnych. W każdym po- właśnie warszawiacy. Gdzieindziej 
rym zwraca uwagę na liczne skargi, szczególnym wypadku winny być bra- nazywano to chaosem. nieporządkiem, 
napływające w związku ze stosowa- De pod uwagę warunki materJalne o- tutaj zaś ukuto Jakiś termin, który 
niem kar administracyjnych, pl'ZypO- soby karanej, aby grzywna zastosowa- nie jest ironiczny ani obelż,vwy, lecz ... 
mina~ą.c z naciskiem poprzednie okól- na nie była obciążeniem nadmiernem tłumaczący stan rzeczy. To jest wy-
niki, wydane w tej sprawie. w stosunku do jej sytuacji finansowej. tłumaczenie rh:lOsu, wytłumaczeni~ 

P. minister podkreśla, że kary ad- Poza tern rozprawy administracyjne dobroduszne. Niema w niem potępie-
ministracyjne winny mieć charakter powinny być prowadzone tak, aby jak nia nieporządku, niema wpru\Hlzie 
wychowawczy, a nie jedynie karno- najmniej czasu zabierać osobom zaiu- Jego pochwały, alE:' iest _ je~1i można 
represyjny. W związku z tern nie na- teresowanym i urzędom. Natomiast powierlzieć....:.. poklepanie po ramicnilL 
leży nakładać kar, gdy chodzi o uchy- kary, nałożone z uwzględnieniem tych J nie można pokonać b~ł:tganu p6-
bienIa drobne, nie wynikające ze złej wszystkich okoliczności, muszą. być ki się nie prz"l'obi psychiki miej~ro­
woli, lecz :z niedopatrzenia lub z nie- J bezwzględnie realizowane i grzywny ł WE:''to SPołeczeństwa Ale to prf'l"tl na 
zna~omosci przepisów.· W tych wypad- śCif,gnio-to, ~ pokolenia. " WAR SZA WIANI~. 
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tÓ~I~i I ali!m~a -MakI BOfDltein Pfle~ II~em 
nika stra,ży granicznej Szyfmana, . st. 
p<>st służby śledczej Świątka i komlsa­
rza straży granicznej Palonka. ~t?ry 
zeznał, że władze ::;traży granicznej Jut 
w 1932 r. natrafiły na ślad dobrze zor­
ganizowanej przez osk. Kleina szajki 
przemytników i handlarzy narkotykÓW 
t. j, kokainy i <>pjum, sprowadzanyc.h 
do Polski prZ13Z Kleina prawdopodobme 
przez Gdańsk. 

Szantażysta, oszust I wykonawca żydowskich "wYl'\oków" 
Ł 6 d t, 7 maja do podpisania zobowiązania, że ni~ 

Przed są.dem okręgowym w Łodzi będzie zniesławiał Felicji Fiszlewicz. 
rozpoczęła się - jak donosiliśmy - Od Binena Kruta wyłudził 3.000 zł. 
rozprawa przeciw osławionemu łódz- "Ślepy Maks" i Fuks wymusili pod 
kiemu "królowi podziemi", 2:ydowi, groźbą zabójstwa od Izraela Rojtmana 
Maksowi Bornsteinowi, zwanemu po- 575 dolarów, od Józefa Puwilera zgodę 
pularnie "Ślepym Maksem'" na rozwód, choć był on pokrzywdzony 

"Ślepy Maks" rozpoczął ·swą. karjerę przez swego teścia. 
na t~renie stowarzyszenia "Ezras A- Sprawy rozwodowe były ulUbionym 
chim" (Bratnia Pomoc). Instytucja ta procederem szantażysty. Z polecenia 
miała nieść pomoc ubogim 2:ydom. Tadeusza Prywina zmusił kupca war­
Przy stowarzyszeniu utworzył się sQl.i szawskiego, Mi~czysła,:""a .Skowronk,!-, 
rozjemczy. Pre2:esem był niejaki Lejb do zer~~nIa znaJomo~cl z z0!lą. Prywl­
Katz,' lecz najczynniejszym już wów- na FehcJą, a. na~t~pnle ~muglł Ją samą 
rzas był Maks Bornstein i Srol Kałma do- pogodzema SIę z Irl:ęzem. . 
Balberman, Już wówczas policja- po- Cz~lny 2:y~ wystąpIł. z osk~rzen!e~ 
wiadamiana była o dziwnej dZiatalno-1 przecIw wyzszemu oflce~owl POlICJI, 
ści "BraŁniejPomocy", którą, Żydzi na- ze pobrał łap~wk.t 2.000 zł l. 1.000 do!a~ 
zywali "mocnymi braćmi", Sąd Din rów amerykansk.lch. Oskarza r6wn.lez 
Tojry stosowano nietylko w sprawach tego samego ofl~era .oraz U,rzędrllka 
między 2ydami, ale również w odnie- starostwa grodz~I~S;o,. ze po.bIeralI ła­
sieniu do chrześcijan. Kastet, nóż pów.~.f. od .w,!ascIcleh ka~l8:fń "Cap­
i rewolwer były argumentami w rę- rice l "Adria z~ przedłuz~me godZIn 
kach. terorystów. Przyjmowali oni do han,dlu. Oskalzał. dalej Me.ndh~. 
egzekwowania pozornie nie dające się SZ\\ a.r~?er~a, Wł~clc!ela kawla~m 
już ściągnąć należności. Stosowano "AdrIa., ze trud~Ił SIę handlem zr­
szantaże misternie opracowane, wybi- wYl!l to.war~m, JednB;k d?chodzen~e 
jani3 szyb bójki fałszywe meldunki stwIerdzIło! ze ~szyst1{Ie .te InsynuaCje 
i t. d. ' , nie odpOWiadaJą prawdzIe. 

DRUGI DZIEŃ PROOESU W 1929 roku w szajce "Braci Moc­
nych" wynikło nieporozumienie na tle 
konkurencji "sędziów". Mianowicie L ó d Ź. 8 5. Wczoraj w drugim dnfu 
Balberman taniej załatwiał spory, niż ,procesu "ślepego Maksa", Maksa B()rn­
Bornstein. Doszło do starcia między 

sŁeina. oraz \vsp6łoska.rżon~>eh Fuehsa. 
i Grunisa, odbywały się przesłuchiwa­
nia świadlMw. 

Wszystldch świadk6w w liczbie 130 
sąd podzielił na 3 partje, które będą 
przesluchiwane dziś, w czwartek i w 
piątek. Należy zaznaczyć, że za bardzo 
mnlemi wyjątkami, wszysey świadko­
wie sa Zydami z różnych sfer. Wczo­
raj zeznawało przeszło 20 świadków, 
którzy w więksZ<l€ci nic ciekawego do 
sprawy nie wnieśli. 

M. f. zeznawał Freund Kac, który 
był jednym z członków Tow .. ,Esras 
Achim'J (Bratniej Pomocy), pod które­
g.o płaszczykiem MakS Bornstein do­
puszczał się szantażU i wymuszeń. Kac 
jest ziędem zabitego przez ,,ślepego 
Maksa" Kauma Balbermana, również 
cz!onka .,Bratniej Pomocy", kolegi po 
fachu Bornsteina. Kac w zeznaniach 
swoich plątał się, mówią.c raz, że zna 
Bornsteina, drugi rat, że nie. Po jego 
zeznaniach rozprawę· wcwraj odro­
czono. 

We wcz,oraiszem spraw()zdl8nlu z 
procesu zakradła si!;' omyłka. Miano­
wicie wydrukowano, że wniosek obro­
ny o pow()łanie 35 nowych świadlków 
sad odrzucił, w rzeczywist<>śei zaś 
wniosek ten został przyj~tv. 

Z dalszych zeznań wyniI~a, że. w dro-­
dlze konfidencj()nalnei straż graniczna. 
w Tczewie z końce-m grud n ia 1933 r. 
dowiedziała się, iż osk. Węglikowski 
przoohowuje u siebie w domu pół kg. 
opjum, kupione za pośrednictwem 
Kleina w Grudziądzu. 

Po ()trzymaniu trch informacyj st.­
przodownik strazy granicznej Kozłow­
ski, przebrany za żydowskie·go agenta. 
ubezpieczeniowego, udał się w dniu 29 
grudnia 1933 r. do mieszkania osk. Wę­
glikowskiego. któremu w toku rozmo­
wy wyraził chęć kupna opjum .. 

Węglikowski. nie przeczuwając pod­
stępu. wydobył z ukrycia opium, t. i. 
diwie ~ał!ki () wadze pól kg i wówczas 
został aresztowany, poczem nastąpiły 
dalsze aresztowania. 

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy 
postanowił tę niezwykle ciekawą roz­
prawę odroczyć celem przesłuchania. 
dalszych świadków ()5ka·rżenia: st. 
przod. Kozłowskiego, strażnika Lęgo~-' 
skieJro iWierycza. Proees ten wzbudZił 
wielkie zainteresowanie całego społe­
czeństwa. (at), 

P'rzyczyny wadliwych 
wymiarów podatk{)wy~ 

konkurentami i dnia 19 września 1929 
roku "Ślepy Maks" wystrzałem z re­
wolweru sprzę.tnął swego konkurenta 
Balbermana, kładąc go trupem na 
mle!SC1L 

Taiemnica kułru t.Hel 12" 
War s z a w a (PAT). W związku 

z ukazującemi się na łamach prasy 
notatkami, w których aut?rzy dopa­
trują się przyczyny wadllwych wy­
miarów podatkowych w wyznacza­
nych dla urzędów skllrbowyc~ . kon­
tyngentach podatkowych, minister­
stwo skarbu stwierdza, że wiadomości 
o rzekomych kontynge,nta?h ~i~ odpo: 
wiadają, zupełnie rzeczywlstoscl, gdyz 
urzędom skarbowym żadne kontyn­
genty tak wymiarowe, jak i pooorow. 
nie są wyznaczane. 

Bornstcin zasiadł na ławie oskario­
nych, zdołał jednak udowodni6, te 
d:rialał w obronie konIeczneJ, co neszb, 
OdpOwiadało prawdzie, ł dlatego został 
w.nłewłnnlony. 

Rozprawiwszy się znajgroźniejszym 
konkurentem, "Ślepy Maks" niepo­
dzielnie przejął "sądownictwo" wśród 
2ydów. Założył biuro podań przy ulicy 
Sienkiewicza 15 pod nazwę. "Obrona" 
i pod tym pretekstem uprawiał najpod­
lejszy szantaż. Do pomocy miał z~aną 
8zaikę, a klientami Maksa byli nietyl­
ko biednI Żydkowie, ale i poważne fir­
my żydowskie, które skwapliwie ko­
rzystały z usług sławneg-o szantażysty. 

Dłuższy r.zas policia nie mo~ła. za­
brać dowodów zhrodnicze.i d:riałl'tlno­
śCi, dopiero 21 lutego 1934 Maks Born-
Irtefn zostaje aresztownny ""oct zarzu­
tem przestępstw z art. 261,251,262 i 134. 
k. k., t. j, szantaże, wymu~zenla, grotby 
karalne, Tll'zywłaszczenia. i oszustwa. 

W 1983 r. "ślepy Maks" szantażował 
Ffszla. Lufttriana, grożąc, że doniesie 
pc>licii, i:1l Luftman zagranicą. u'P'rawin,ł 
handel żywym towarem. Luftman nie 
ulą,kł się gróźb, złożył zameldowanie 
i to snowoc1owało interwencję policji. 
W 1929 r. Bomstein zmusił /!1'ozhaml 
agenta Tow. Ubezp. "Europa", Emn­
nuellt Boryckiego, do wydania wc}csli 
na 25 dolarów. 

Froimowi Kacowi pod groźb~ ~mier­
ci zalecił cofnięcie ska.l'gi o eksmis.~ę 
Jana. Smolarka i Kac uległ. Smolarek 
wespół li: nie.iaklm I{ęną lltrzymywa.ł 
dom schadzek p'I'ZY ul. Piotrkowskiej 
117. Bc>rn~tein zn. odnowiedniem wy­
nltgTod?:eniem zmusił Sabinę TIapaport 
do l~rtzielenia mQźowi rozwodu i 7.TZe­
ezenfa ele alimentów, 

Pośrednicząc w snorr.e między mttl­
żonkami Ślenczyńskimi, wymusił na 
ohoj~tl 7.nflC7.ne flum~·. Od znan e 0'(') 

pr7.cmvsłowca Kaszuba wyłudził 800 
złotych. 

Dalsze wyJnrlzMi!\ miały mf(>.lF.lee 
nr! n1amanta 600 zł, od Rc>gozlńskiego 
500 zł. 

MakR Born!'ltein zWl'órn file do Ar'e 
Waicmann l f\znajmił, że 7.łoży ramel­
dowanip, że \Va;cman namawiał J'.'O 110 
pobicia ź0ny, która żyła w separacji. W 
ten !'no~6b wym1.l!'ił od Wajcmn.na 400 
zł. NMt<,pnfe od Menachema. Monfszn 
ofr?:ymal 7.ler,enfe i zmusił Jnk6ba GI't­
sta rtc> ZWl'Ó/'l'o!a Tlo<;ngu w sumie 1800 
zł. rrroż"r. l.flhóistwem. ..ślepy Maks" 
'Pod preRją i groibami zmusił do wy­
ku~ienia wekRli Ro:r.encwaiga, Najda­
ta, Kłamanowlc?:B. ł Wurcelową.. 

Banda ,.Alene.gó Mak~au ma poza 
tom na· sumieniu: wymuszenIe od Ra­
fałll Złotowskiegc> większej sumy za 
po~rertni('two w S'P01'ze z Lichłenbe'ł"­
~i(lm, od f:alc1a. Cuklera pod grotbl}. 
l'abóisfwa wymuszono 1500 zł, od Jana 
Jarclyń~ktello przyj oto .. konto j~1) 
dłu~l1 pienl~dze t nie wydano fjokwi­
towo.ń, iakołeł płeniedzy nie zwrócono 
'\'\."ierryctelowł. - "Ślepy Maks" pod 
groźbij. rewolweru zmusił ~Iajera Nitkt; 

P08~ukhl'llnia ~a zaginionym, kuf.1·em i jego ~alog~ - trtcaJ~ 

H e l (PAT). Na zarządzenie władz 
morskich w Helu inspektor ryboł6-
stwa p. Tallar wszczął energiczne po­
szukiwania za kutrem "H4l1 12", który 
w dniu ~ ub. m. wypłynął na połowy 
dalekomorskie pod dowództwem wła­
ściciela statku p. Juljusza Dettlaffa z 
Wielkiej \V8i-HaIlerowa i od dnia t.e­
gO wszelki ślad po nim zajin~ł. 

Kuter na podstawie rozmowy teIe­
fonkzneJ, jaką inspektórnt ryboIóstwa 
w Helu pl'z~lll'owadzU z portami duń­
skiemi w Renes i Nexe, widziany był 
po raz ostatni w Nexe dnia 29. ub. m 
W tym dniu zaginiony kuter widziała 
załoga kutra "Hel 111" pod Bornhol-

mem. Ponieważ w dniach ostatnich 
panowała na Bałtyku gwałtowna na­
wałnica śnieżna, połQ,czona z burzą, li­
czyć się należy z tern, iż kuter wraz z 
załogą zatonął. 

W dniu dzisiejszym telefonicznie 
interpelowane porty rybackie w Niem­
czech doniosły, że kutrn poszukiwane­
"'0 nie widzIano. W obecnym roku 
jest to już drugi wypadek z rzędu za­
g-inięcla kutra helskIego. Pierwszy 
,vypadek jednak zakOl'l.czył się ,;zczę­
~,liwll'l. gdyż kuter, który był własno­
ścią p. Kękol9, z Helu wrócił do portu 
1Y1acierzysteJo z uszkodzonym moto­
rem. 

ZniżkI kolejowe 
dla uzdrowisk .. 

Afera opiumovJa na Pomorzu 

w & l' S Z a w a. (Te\. wł.) Związek u­
zdrowisk polskich uzyskał w .ministe­
rjum komunikacji zniżki kol.eJowe ~Ia 
osób, wracających z uzdrowlsk kra.Jo­
wych i letnisk nadmorskich. Z!,izki 
będą udzielane w okresie od 1 maja do 
15 czerwca oraz w okresie od 1 w:ze­
śnie. do 31 paźdZiernika: Przy wyJaz· 
(lach z letnisk nadmorskich do 15 pa­
źddernlka.. Wysokość zniżki wynosi6 
będzie 50 proc. dawnej taryfy. Podróż 
nast~plć moze po conajmniej lO-dnio­
wym pobycie w uzdrowisku przy wy­
jeździe do stałego miejsca zamieszka. 
nia, oddalonego conajmniej 80 km. (w) 

ZlUłWldowala jt{ llUaJJ gran'c~na - Bo~prawf! sądową 
odroc~ono 

T e:li El w, 7. rs. Zamiejsc()wy wydział 
karny sądu okr<;.gowego na sesji wyjaz­
dowej w T('zewie rozpatrywał niezwy­
kle ciekawą 1 rzadką-aferę opjumową. 

Lawę oskar;i.onyeh zaj~ło trzech han­
dlarzy op.lumoOw~·()h: M-letni mistrz pil}. 
karski Jan Wę,glikowski, zamieszkały 
w StarogardZie przy ul. Kościusz-ki nr. 
50, 3i-Ietni swfer Bolesław Klein, za­
mieszkaly w Starogardzie przy ul. Lu-

szczy, lecz Interes nie dQszedł do SKUt­
ku, gdyż cena była za wygórowana. Os­
sowski oskarwny był o udzielenie po­
m()cv przy zbyciu ()pjurn. 

Węglikowski ze skrucha przyznał 
się do Winy i oświacLczył sadlOwi, że padł 
ofiarą wy·rafinowanego oszustwa ze 
strony KleIna, gdyz nie miał pojęcia, co 
jest OP.lum, a pieniądlze w sumie 3.000 
zł da~ Kleiuowi dlatego, te ten :tamy-

Aresztow.anie 
250 powstańców 

M a n i l a. (PA T). W zwią'lku z po­
wstaniem stH1kalistów aresztowano 
dotychczas 250 osób. Powstańcy z.ab~ 
rykadowali się w Cavehill, w prowmcji 
Rizal, gdzie eą c>blegani przez silny 
oddział żandarmerii. Miejscowość Mau­
ban w prowincji Tabyas została zajęta 
przez sadkalistów.· 

POW1odlle W Am1eryoo 
L o n d y n. (Tel. wl.) Według do­

niesień z Nowego Jorku ulewne desz­
cze spowodowały duże powodzie w 
stanie Luisiana. Najbardziej ucierpia­
ło mlasto OpeJousas, gdzie utonęło 5 
osób. 

Pożar hlst1orycznego pałacu ' 
BolMław Ossowski Jan Węgllński Bolesław Klein c h a rl e r o i (PAT). Nocy dzisiej­

szej wybuchł pożar w· pałncu histo-

biehowskiej nr. 8 i M-lelni Kupiee Bo­
lesław Ossowski, zamieszkały w Staro­
gardzie .przy ul. Basztowej nr. L 

AI(t oskarżenia zarzucał piekarzowi 
Wę,glik<>wskiemu, że w drugiej połowie 
grudnia. 1933 .t. 'przechowywał u siebie 
w domu z ch\'tCi zysku zakupione w 
Grudziądz:u od nieznanego osobnika pół 
kilo opjum wartości i200 zł, które sta­
rał się zbyć. 

Klein oekarżony był o to, że w dniu 
ł9 grudnia w Orudz.d:zu t thęd zysku 
pojr&dniezył przy zakupi. opj.um dla 
Wę.glikQwskiego za cenę 2.330 zł. O­
pjum nast.ępnie Kloin wspólnie z Os­
sow,skill.', u.s1k>wali s.przecLać w Bj'd&Q-

dUł mu ()czy, obie<:uJac zl()te góry Poza I ryclnym książ!łt Caraman Ch ir?ay. 
tem ()sk W"'glikow"ki ezk>wiek do- I Pałac został zmszczony dosz~zętme. . ". :;'. i Charlerol (PAT). Pozar znl-
tychcza~ niepo:;z,lakowan~.1 p~zeszlośei, szczył większą część historycznego 
zezn?ł, ze cała ta sprzedaz oPJum. Klei- zamku Caraman-chimay. Znaczną 
noOWI . przez nieznan~go osobmka w część cennych zabytków zdołano oca­
GrudZIądzu była sfmgowana przez lić 
Kleina, który - jak się później okazało . 
- opjum poSiadał już przed wyjazdem Olbrzvmia oowódź ,do Grudziądza. 

Pozostali ()5karżeni, a w szezególno­
ścl robi&~y wtazenie tYPOWfJ,ltO Prt~­
str;>J)CY Klein, nie przyznaje się d() winy 
I twierdzi, że opium nIlbył na pN>śbę 
W~glikowskiego od nieznanegQ osobni­
ka w Grudlzladlzu. 

tSą.d przesłuchał świadków: prrodow~ 

7. !lDwlJ)du oenłJani chmury 
Nowy Jork. (PAT). W stanIe 

Loufsiana nastąpiło oberwanie się 
chmury, co spowodowało olbl'z~'mią 
powódź. Według dotychczasowych 
wiadomosci, 5 osób utonc;:ło. 
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irja ua fIU[i! fU ~ ~!IUnOWJ[ 
Po pewnym ezasie zjawił się kra.-

ł 
snoarmiejec i kazał mi zabierać się. 
Poszedł{lm za nIDl. Na podwórzu u-

I 
dzielił mi jeszcze instrukcyj, jak mam 
się zachowywać: miałem nie rozglą-
dać się i nie zbac7.ać bez rozkazu, ani 
o krok z drogi. Jeśli przekroczę te 
prawidła, to będzie strzelał. 

Ruszyliśmy. Ja przodem, a on, z 
karabinem na "gotuj broi'l", za mną· 
Po drodze spotkaliśmy grupkę ludzi, 
którzy tak zagadali się, re nas nie za­
uważyli. 

N.ajcięższą jest dola robotników niewykwalifikowanych - Dlaczego tak źle - Kto 
winien - Refle ks jle na przyszłość 

Ł ó d Ź, 6 maja. 
Sytuacji, w jakiej się obecnie zna­

lazły roboty sezonowe w Łodzi, nie 
można określić dokładniej jak wła­
śnie słowem zastój. Na przedwiośniu 
Komisarz Wojewódzki domagał się od 
Rady miejskiej przyznania mu prawa 
na zacil'!gnięcie pożyczki wekslowej 
na roboty sezonowe i motywował to 
koniecznością, jl1k najrychfejszego za­
trudnienia bezrobotnyCh. Obecnie, gdy 
już magistrat Uz) skał potrzebne su­
my z Fundu zu Pracy. okazało się. że 
znaczna ich czę~ć zużyta będzie nie 
na robociznQ, lecz na zakup matcrja­
łów potrzebnych do pro \'adzcnia ro­
bót. 

Wprawdzie komisarz Wojewódzki 
obiecuje, że może mu sir uda zatrud­
nić w roku bieżącym taką. samą licz­
bę E'czonowców, jak w roku ubi egłym, 
a1e to zastrzeżenie .. może" istotnie bu­
dzić dU7,e zastrzeżenia - z.atrudnio­
nylll bo\\ iem tl'zeba płacić. a czem siQ 
będzie płacić, skoro fund usze tego­
roczne są szczupłe i ,,-ie,:ksza ich część 
przeznaczona została nie na roboci­
znę? 

To, że narazie na roboty przyjęto 
tylko nieznaczną stosunkowo liczbę 
robotników, komisarz Wojewódzki 
tłumaczy koniecznością przygotowy­
wania zawczasu owych materjałów. A 
tymczasem ludzie czekają na pracę. 

Strajk brukarzy trwa w dalszym 
ciągu, a jaki będzie jego koniec nie 
wiadomo. Pierwotni.e magistrat, chcąc 
go przełamać, groził oddaniem robót 
w ręce prywatnych przedsiębiorców. 
\Vobec tego związek brukarzy zwrócił 
się do owych przedsiębiorców z zapy­
taniem, czy będą oni w stanie płacić 
stawkę 12 zł 50 gr podwyższoną o 15 
proc. i okazało ",ię, że się prz.edsiębior­
cy zgadzają na to. W ten sposób bru­
karz·e na oddaniu robót w ręce prywat­
ne jeszczeby zyskali. Oferty zostały 
magistratowi przez przedsiębiorców 
złożone i dwa tygodnie temu miały 
być rozpa.trzone, ale... znowu cisza. 
Magistrat ani. sam nie rozpoczyna ro­
bót, płacąc brukarzom żądaną. dniów­
kę, ani nie oddaje robót przedsiębior­
com, coby, wobec już przeprowadzo­
nych pertraktacyj, automatycznie 
przerwało strajk. daj~ zatrudnienie i 
wykwalifikowanym brukarzom oraz 
ubijaczom i wielkiej rzeszy niewy­
kwalifikowanych. Słowem i w robo­
tach brukarskich też zastój. 

Jeżeli wreszcie chodzi o roboty bu­
dowlane to i tu nie widzimy w tym 
roku specjalnego ożywienia. Było to, 

. zresztą, do przewidzenia. Długotrwa­
ły kryzys przemysłowy musiał się fa­
talnie odbić na łódzkim ruchu budow­
lanym i tak się też stało. 

Rezultaty tego zastoju w robotach 
sezonowych są fatalne. Nietylko wy­
kwalifikowani robotnicy sezonowi SQ, 
pozbawieni pracy i zarobków. Rów­
nież bezrobotni innych gałęzi pracy, 
którzy znaleźliby zarobek, jako nie­
wykwalifikowani przy robotach sezo­
nowych, a jest ich bardzo wielu, stra­
cili i tę ostatni~ szansę. 

Przy sposobności, chcemy sprosto­
WlLĆ nieścisłość jednego z poprzednich 
artykułów, gdzieśtny napisali jakoby 
brukarze w latach poprzednich nie za.;. 
rabiali więcej ponad 8 zł dziennie. 
Istotnie w ostatnich latach dniówka 
wynosiła 7 zł. 8 zł i 9 zł czyli prze­
ciętnie 8 zł, lecz w latach wcześniej­
szych płacono brukarzom stawkę a 
zł 85 gr. 

Już w tamtym artykule zaznaczyli­
śmy, że nie uważamy dniówki wy­
kwalifikowanego sezonowca za zbyt 
wygórowaną. o tle waha się w grani­
cach 300 - 330 zł miesięczne.go zarob­
ku. mieliśmy jedynie zastrzeżenie co 
do możliwości i realności uzyska.nia 
w obecnych warunkach tej skali. 

Konferencja przedstawicieli bruka­
rzy z przedsiQb:Jrcami wykazała, że 
pewne szanse po temu są.. Jednakże 
przyszłość pokaże, jak się te stosunki 
ulożą, czy wszyscy zdołają znaleźć za­
trudnieni') przy tej skali zarobków. 

Tak się obecnie przedstawia. sytu­
acja na .,froncie robót sezonowych". 
W każdym razie położenie niewykwa­
lifikowanych jest bodaj najcięższe, a 
że wielu z nich jest bez praey, tracąc 
widoki na. zimOWI} zapo.mo~, na.d-

chodząca zima będzie bardzo ciężka. I gdyb.v nie był on wynikiem stosun-
Za ten stan rzeczy przedewszyst- k6w między ludźmi i jak gdyby ludzie 

kiem ponoszą odpowiedzialność kie- przez odpowiednie ułożenie owych 
rownicy życia gospodarczego. Zazwy- stosunków nie mogli zlego stanu rze­
czaj zwala się winę na kryzys, jak czy poprawić. 

,,- U chodź z drogi! Nie "'idzi~z 
kto idzie? Krzyknął krasl1oal'miejQ'C. 

Ludzie rozpierzchli siQ. 
'Vogóle na aresztanta prowadzo­

nego przez krasnoarmiejca nie wolno 

. po drodze ",potkali:śrny gl'upkę ludzi ... 

(
nikomu spojl"zeć pod karą zall1knięcia 

:.\flodzi Stronnictwa ~arodowef"'l IV Pabianicach \ .... CZUBie pochodu ku czci Kon· na kilka lat w obozie l<oncentracyj-
6Lyt ucji. nym. 

_ Sędzia śledczy wydal mi lekarstwo 
i wymienił pieniądze . Za 18 złotych 

B R U K otrzymałem cztery ruble i 20 kopie­
jek. W Targsinach moje 18 zł mialy 

f. wartość 400 rubli, dlatego tak ch~tnie 
. . . I nastą.pila wymiana .• Tawet lepiej jest 

Siny, ale wyrżnięty twardą plęSClą młota - mieć 18 zł ni?: ,iOO rubli, bo za l'uble 
popuerzynany nożami tramwajowych milknie... można kupować tylko wtedy, gdy się 

szyn - ma kartę t. zw. "chlebna", a za obcą. 
I znów, jak przedtem roztarza się we walutę to bez kartek. pręży się codnia, 

pod butem tłukącego go przez pysk 
przechodnia 

lz.ach... \ Zaraz za dwa ruble kupił mi kra-

i liże skomląc miljony llÓg -
bruk. 

I znów 
poszarpią go koła ostrzami swych 

kłów, 
strumieniem gęstych, rynsztokowych 

łez, Wbity, jak klin, 
pomiędzy mury tysiącznych kamienic, I będzie znów pełza! 
przykryty pyłów i brudu kapturem - pod bezlitosny, kamieniczny próg -
wytrz.eszcza w górę pokorny iak pies, 
miljardy tępych, ogłupiałych żrenic stłoczony, 
i jęczy głucho, głucho, niezaradnie ujarzmiony 
pod kłami szarpiących go kół bruk .. , 
ciężarowych aut. 
I co dzień padnie, 
co dzień z rozpaczą w oku 
szaleńczo wystawia swe plecy na 

gwałt 
huczących młotów .•. 
I codzień krwawi 
tysiącem ran popękanych. 
Codzień się pławi 
w zlewach gorycznych 

... westchnieniach k1U'Z1l 

zdeptany, 
stratowany 
bruk-

błotnistego 
potu, 

ulicznego 
smug -

Obijając o rynsztok obnażone kości, 
wije sit. zgrzyta 
I drży spotniały w gorączkowej febrze. 
W śmiertelnej męce, 
wyciąga z pyłów kamieniste ręce, 
za nogi chwyta 
I febrze 
UtoścL-

Czasem sił buntem zarażą kamienie, 
zapragq naraz wyrwać si, z mQCZ8ń-

stwa 
I błysnąć OCZU płon~cych przekrwie­
niem, rzygnąć przekleństwem. 
Wyrwać sit nagle z swych więzien-

nych łoży 
I· runąć grzmotem w zimne kamie-

nice -
pod serce miasta dynamit podłotyć 
I rwać I miażdżyć wozy i tramwaJe, 
tłuc i gruchotaćl! ••• 
Ale chlaśnięty żelaznym nahajem, 

I tylko nocą, 
gdy miesiąc wjedzie na niebo karo­

cą -
bruk wzdycha ... 
Żalą się z cicha 
bracia-kamienie ... 
I śni i tęskni milion spiekłych warg 
do gór, gdzie limba wyrosła wśród 

piarg 
nad strumieniem ••• 
Do mchów jedwabnych w bełkotliwej 

faU 
podścieliska, 
gdzie nurt figlarny bawi się i pryska 
deszczem opalf." . 
Do słodkich twarzy księżycowych cór 
co pierś gorącą chłodziły o głazy 
po pląsach ... 
O szczytach gór, 
gdzie rankiem cudny, złotolicy bóg, 
kwiatem kapi,cytl). kroplami eksta-

strząsał 
ze świata srebrny feston 
śuf. .. 
slny bruk. 
Zdeptany, 
I oplwany 
bruk. 

zy-

mgły -

Ale Si, kiedyś zmówią bruki wszyst-
kich miast, 

wyrw, się z nlic i w górę się cisną, 
jak meteory r07Żarzą szkarłatem 
i nad światem 
zamiast gwiazd 
zawisną!". 

DOBRZYŃSKI, Łódź. 

___ ~au--I.- CO Pl·zei:yłem i widziałem 
• w./owletach 

-~~ 
oc. 

RzeezywiAcie komisarz 
zjawił się. Wyjaśniłem mu, 
aby pozwoliJ mi pójśt do l 

śledczego, bo chcę prosić, żeby mi wy­
niedługo dano lekarstwo i Wymienion. o POISki.e 
że cbe~ pieniądze na ruble. Przyrzekł spraWI 
~dzie,o zaJałwi~ .' > . . .. 

,. '~i" 

<;noarmle]ec. wysłany prze",; sQdziego 
18 paczek machorki i. 10 zapałek. Po­
nieważ bibułki nie hyło, więc znów 
paliłem w gazeci.;. 

Najgorsze, że zwalily się na nas 
choroby. O lekarza nie można się by­
ło doprosić. Lud~ie narzekali na ból 
glowy, piersi, żołądka i ogólne osła­
bienie. 

Jeden z aresztantów tak zapadł. ?:e 
pc całych dniach i nocach j~czał. wił 
się z bólu, zrywał i padał, aż wreszcie 
zmarł. Zapanowało wielkie przygnę-

.. sędzia wydał mi lekarstwo i pieniądze ... 

bienie, gdyż każdemu z nas nie lepszy 
los się uśmiechał. A tu wcale nie my­
ślą tego trupa zabierać. 

Napróżno co dzień mówimy kar­
naczowi o wypadku. Skóra na. zrnar­
~ym zaczę~a pękać, a ~. ran sączyła się 
zółtawa CIecz, a on sam opuchł już 
cały i zczerniał. Celę wypełniła 
wstrętna woń. Dziewiątego dnia ka­
zano go nam wynieść i złożyć na dra­
biniastym wozie. Następni~ rzucono 
na niego trochę barłogu i wywieziono. 

(Ci~g dalszy nastą.pi) 

Proł. Kot W Paryżu 
P a ryż. (Tel. wl.) Dziś o godz. 1'7 

prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
którego katedra kultury została znie­
~iona, Stanisław Kot, wygłosi pierw­
szy z ł wykładów o historji reforma­
cji w Polsce . 
. W "Journal des Debats" pro-f. Qui­

rlelle ogłasza art. o prof. Kocie i jego 
pracach naukowych zaznnczajac że 
po Mickiewiczu nl:. katedrze' Cohege 
~e France staje znowu świetny uczony 
l patrjota polski. Qui:'i!' Je widzi w 
tych wytładach dowód tl'uLlycyj łączą­
cych FrBJlcJt z Polską. 
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Ha1\na. podnosz~c na ukochanego du­
że, perlłlce się łzami o~zy. 

Zygmunt pod wpływem tycb słów 
przypomniał sobie swą. żarliwą. modli· 

Burzliwe zajścia 
B erl I n. (PAT). Widownią burzli· 

wych zajść był uniwersytet heidelber­
ski, gdzie związek katolicki akademi­
ków urzą.dzH odczyt na temat "Henryk 
Czwarty i \.tTzegorz Siódmy". 

StudencI. członkowie na.rodowo-so­
cjalistycznej organ izacji demontrowali 
śpiewa;l'Jc dawne rewolucyjne piCŚ~i . 
Nr. żQ.danie kierownika. nal'odowo-soc_a­
listycznego związku studencldego po­
lecono przerwać rozpoczętą. już prelek­
cję. 

łł~eszczęślIwy debIut 
"Ikara" 

Halina. 'Patrz~e nn nich u~miechala 
~lę w przeczuciu własnego szcz<lścia, 
Jakie czekało ją. przy bol~u Zygmunta. 
Bowiem obawa o zdrowie ukochanego 
dawno minęła, a doktór Bielski zapew­
nfł ją. słowem honoru. że jęszcze przed 
południem będzie go mogla odwioozić, 
gdyż chwilowe osłabienie, spowodowa­
n~ ~admiarem ' wzruszeli, szybko prze­
mIme. Pełna więc była najlepszych 
myśli, a długie dri i niedoli, Jakie mia­
ła za sobą.. zacierały się szybko. jak 
przykry sen. gdy. słońce kaskadę zło­
t~h promieni rzuci na oczy śpiąceQ'o. 

dU!IlzQ. Sledzl1e tak. wyezuwał biele 
tętna ukochanej dziewczyny. z rozko­
szę. wchłaniał zapach popielato-zło· 
tych włosów, które za najmniejszym 
ruchem muskały mu czoło. i w swojej 
silnej, męskiej dłoni pieścił jej długie. 
rasowe palce. 

- Co za szczę~cle... to za szczę· 
śele .•• - pqwtarzal. nIe mę,~ę.c sło­
wami wyrazić tego. co czuło wezbrane 
nadmiarem uczuć serce. . 

- Bóg nam go zesłał ••• - szepn~ła 

twę, jaką zwracał się do BOA'a nocą na. B i a log r 6 d (PAT)' Pierw!'zy typ 
pustym pokładzie. - Więc Bóg mnie samolotu .. Ikar". wyprodukowany łtI 
wysłu~hał - J!0wiedział głośno •. a Ha- tutejszej f~brvce samolotów .. Ikaru::,", 
lina, J!lkby pOJmujęc jego myślt. osu- I w czasie próby spadł i rozJ:rił sil;' w 01,0-
nęła 819 na kola.na . Zyrzmun~ ukląkł lIcy Zemunia. Pllot k,pt Baidak zdo­
obok Olej I myśh Ich. na~rzn~lal~ bez- łal si~ uratować dzięk.i spa.dochronowi. 
mlar~m w~zięczn?ścl. w zarhwal mo- mimo że skok nastąpił zaledwie z wy-
dUtwIe, Uniosły SIę do Stwórcy. sokości 00 m. 

Radosną, kontemplację. w jakiej Niezwykłe spotkanie 
trwali wszyscy troje, przerwało wejście BezJ'Mrednio po zlłkwidowaniu J wł~nle jeden z takłch ~pał"er6w 
doktora Bielskiego. bandy Zllbel'mana i uratowaniu dziew- dał Dę.browskiemu okazjt do złożenia 

aalina niespokojnym wzrokiem spo- C7.ę.t. Borzęcki I Dę.browski wraz z Jan- przed Janką wyznania. jakie nosił w 
ezęła na jego obliczu. Ale widok bez- ką J Haltną Ildali się do maję.tku pań- soblo od pierwszej ch\\ tli jej poznania. 
troskiego uśmiechu na. twarzy lekarza stwa Żukowskich. W owym pamiętnym dla oboiJl!a 
w jednej chwili rozproszył wszelkie o- Rodzice Janki aż do ostatniej chwllj dniu ('ałe towarzystwo miało udać ~ię 
bawy. nie wiedzieli nte o tern, że córkę oddali na odlt>llłę. o trzy kilometry leśnl~zów-

- Przychod7.~. ażeby wywfę.zać się w ręce 8trasznego "Kameleona". I kle- kę. malo\\ niczo położoną. na,ł brzegiem 
z pr2.yrzeczenia l oddać panią., panno I dy ostrożnie odkryto im całą prawdę. dużello jeziora i okolonę. ze wszech 
Halin.o, w ręce narzeczonego: matka Janeczki omal nie popadła w stron ciemnę. ścianą starellO lasu . 

. \Vlfska zeI',,:,ała się. z mlejsc~ i z omdlenie, a papa Żukowski, wyrzuca- Ponieważ jednak Halma miała w 
szczerem UCZUCIem uścIsnQła dłon tego jąc całą. linję dosadnych złorzeczeń, tym dniu Łałatwić sprawunki w mia­
zacnego l'złowleka. szarpał w zapamiętaniu długie. sumia- steczku. do którego dro~a pro\\ad7.iła 

Prnsze wstaćl -

- Ale jeden warunek. panno RaI. sto wą.sy. Jednakże widok zdrowej. a obok leśniczówki. umówiono się w ten 
szk.., .... - rzekł Bielski .z zagadkowym przedewszystkiem do niepo7.llania sposób. że Dąbrowski z Janką będą, Z I Wf krew 
uśmIechem, przytrzymując rękQ dziew- zI?ie.nloneJ pod wzglęc1em. p8y.chi.cznyrn l nad. jeziorem. oczekiwać powrotu Hali- ap ug:. ,on::l 
Czyny. corki, ktorą. przebyte CIerpIeOla ule- ny! Borzęcklego. U I U 

Pytając:> spojrzała mu w orzy. czyly z niezdrowe.i apatji. wyrabiając Było to pierwsze dłuisze 5:am na _ ." 
- Musi mu pani o~zczędzić nadmin- nlezwyk/ą. prze€1siębiorczość t pewność sam Henryka z Janka Kiedy bryczka. Pal n ~aklentsy I<.ołek wyrÓcSd t n

16
a
7 

wIeIkle-
ru WZTUS • Ost tnl pr życ'a byt . b ' l'ł d I bk 'k I • k . '. ś . R{l cz oWle a. wOJe copraw a cm. za-zen. a e ze I z - sle le, po~wo l y . ro z com szy . 0.0- znl nę a na. 7.a rę(,le za ('~emną. elanę. , chował bez zmiany je.szcze z dawnycb cza-
nlo go wyczerpały. trz'łsną.ć SIę z pierwszello wrazellla. starego boru, Dąbro~YSkl ulął Jankę sów. ale za to na orzedmi cś-:iu wybudo, 

- Zastosu:ę się ścWe do wska1.ań I jakle na nich wywarła ta straszna ~od. rękę I .w~lno szIJ ~rze!l:iem lek~o wał wielkie kamienice. W przedpokoju 
pana doktora. - odparła t szkarłatny prawda. l laluJącego JezIOra. Dłuzszy Cl'-M mll- ! swojego m!e.szkania postawił for tepian. 
rumieniec \V~' kwitnął na iej po.liczkach - I kłoby pomyś~ał - powt.arz~ła ?z~'i ob<:> ·e. Henryk . czuł. że nade;.:zła. Goocle. którll' go odwiedzali. kła dli l.a-

Przez krę te schody I wlJ.skl kory ta- mama Żukowska. - ze pod tą uJmuJą- JUZ chWIla. w które) muszą. paść tłu- I ski i karclu5ze na p _tl! '~n yrn ' n<'ltrumcnCle, 
rzyk dotarli do drzwi, opatl'zonych o- cQ. po~lacią doktora Bauma krYle się miont> głęboko na dnie serca słowa J podzlwia.ląc d~bo\\'e nogi. s talowe okucia 
siemnastym nu merem. wcielenie na!gorszych ludzkich in- wyznania l choć był niemal pewnym no i klsr'owny ton 

- To już tu, .. - szepnął lekarz. - stynktÓw. Ale wyroki Boskie niezba- wza.'emności. gdyż zawsze to czytaJ w Pan Kołek mimo tego. te w przed'J)o-
Państwo chwileczttf} zechcą tutaj za- daile są, lecz spra\ 'iedliwe - kończy- rozmarzony~h oC'zRch ukochanej dłu- koJIJ 8tal I['l'~l!pian, a na piecu latał:!:, et,;' 
czekać. - To n:ekłszy, doktór Bielsld la, sklada;l!c ręce z dziękczynnem go nie mó~ł znaleźć właś('iwego doboru BY obrazów, plen'<>larz~.dn\'ch m~laTZY. me 
:ekko nact~nął klamkę i bezszelestnie we\\'stcl1nieniem d. o Bo~a. i z rozrzew- \ słów. ażeby dot>tatecznie przedstawiĆ był SlClęśllwy . . Chod'Lll po lśmącycb po­
wsunął si ę do wnętrza kajuty. nieniem spoglądaiąc na iedynacr.kę. _ bezmiar uczucia., rozsadzającego mu sa~zkach. kwękal l spluwał po kątach po-

,'<7' k ł' d·' Al·' . H k . iś p' ~ł ko]u. 
\'Y ll'S a pocz~ a. ze ~erce u erza lej ę _I panu, pa~le enry u, wllln my ler.. 1. Nie 6!Pogll\dal jut n8\\'et na papugę i 

coraz gwałtowUlej i clęzko oparła się o dOZ1500l}i}. ~dzIęC7.nOŚć """:' dodawała.. Ale. ł !anKa. !nst~nk~ownle .WYCI~: kanarka w klatce. Stale narzekał na swoje 
ścianę. z:vracaJąc SIę do DQbrowskle~o - .gdyz wała .. .1 akl.e m~sll nl1rt~'~ 'y tej chwllt zdrowie ... Odwiedził wBzrstkich znanych 
. - Proszę panować nad nerwami, me kto inny. tylko pan pr7yczYOlł się Henryka I 0\\ laonął mą mepodzlelnie lekarzy wyciągnąl z zatłu;;;zczone"'o pertle­

panno Halino, - rzekł Dąbrowski, uj- w pierwszym rzędzie do zdemaskowa- jakiś rado:my lęk. który serce przy- lu setki. ale to nic n!e pomagało" . . . 
mując ję. pod ramię. nia tego potwora. prawia o szybsze bicie i skurrzem W plucach grało jak w organach. A p 

- Ależ Halinko, opamiętaJ się, ko- - Nie ujmuięc pańskim zasługom. ~zruszcnia rlławi gardło. nfe pozwala- Kolek chciał bvć zdrów, jak ryba. cieszyć 
chanie - perswadowała Janka. obej- panie komisarzu. - wtrącał swo;e zda- lą.c wydobyt się leń słowom. się i utywać świata. 
mUjąc prZYJaCiółkę za szyję i obsyp u- nie pan Żukowski - Janeczka przede- Doszli do mieJsca. fldzie mały stru- Zmartwiony: za radą znajomych, poje· 
ją.c ją. deszczem pocałunków. wszystklem !lobie wiele zawdzięcza. myk fl?bi swe wody w je7101'ze I usierili c~ał na ;~nrowmcję" , do znac~ora ... Przy 

- Już mi nic nie jest . . . To tylko Inna, panie. na jej mie'scu i przy jej na duzym. wapiennym ~llł7.ie . Za nimi "iJtrówce poczęło SIE) badame. , 
tak,. , chwilowo .. , - Halina usmiech- chorobie. nie przetrzymałaby tej gehen- las szumiał swoją oowleczllą., jedno- - Pan łaska:vy lOG lat mote6Z ty.:. 
nęła się przez łzy, które zaszkliły jej ny. Dzielna dziewczyna, ant słowa! sta'nq. melod.fę. a przed, nimf lustrzana. N~l. jak u słoma. kupą lat na nich h ­
oczy. Żukowska w całem te~o słowa znaeze- tafla iezlora. błys7cznła. w promieniach ~~~n~~e ~zano\\lnr:o pana mo·tna nosić a 

Powrót Bielskiego przel'Wal to małą. niu! Żukowscy dużo dzielnych kobiet słońca., niby kałuża roztopionego .!.. B~zuex ~:'8z~'m owszem na dtie 
scenę. - Prosimy - rzekł, czynią.c za- wydali ze swe)!o rodu; choćby wspom- srebra. s!ęclu s tarcz;...· • 
prasza!ą.cy gest.. niM tYlko Celestynę z Żukowskich ;- .Cudnfe fu ..• - s?epn~ła Janka Pan Ko!ek pogrątyl się w radoanem 

Halina całą siłę. woh opanowała ro- D~branl~cką.. to w pamIętnym trzy- zmle.mo!:,ym głosem. puszcz,:!~C ~oj- upojeniu. Tyle jeszcze lat tycia ... 
21edrga,ne nerwy i śmiało przekro~yła. dZlestym roku regimentem na Woli 1'10-1 rzeme RZ hen. na dru~i kramec 'ezlOt'a. A mądry znJ.cbor, pijąc powoli go­
próg niewielkiej kajuty. Nim jednak wodziła. nie IIcząe już innych, z Żu- - Cudnie - potwierr1ził Henryk. rzalkę. lustrował d()kladnie pana KołkIl. 
zdążyła szybkiem spojrzeniem ob:ąć kowskich się wywodzęcych. które I u.lmują.c dloń dziewczyny. - lec? dla WYSłuchał jego narzekań, obmacał, wre­
tę małą. ubikacJę i wzrok zatrzymać chlubnie zapisały knrty na~zef histo-' mnie nai\\'ięk~zym cudem jesteś t~. /Szela schwyciwszy go za rE)ce. postawi! 
na potowym tapczanie - Zygmunt, rji .. Ą Marja z Żukowskich Kulwie- !Da. .fedyna Jasieńko. " - wymÓWIł dJagnozę: 
niepomny przestróg lekal'7,a, zerwał ciowa... ! rozkochanym wzrokiem spo('z~ł na - Pan n~wet więcej nilt ze 100 lat tył-
się z posłania i jednym skokiem zna.- - Aeh. przestań, Rfpciu: znowu' ta Jej lekko zaróżowionej h .... arzye?ce. by, gdyby me... . . 
lazł się przy dziewczynie. sama. historia - krzywiła. się pani Zu- • Janka spuściła .~łowę I nakr"ła żre- = ~O?? - pan Kolek 6lf~ przerazIł. 

- Ralszka moja. jedyna! .•. kocha- kowska, wiedz,!c, że kiedy pan Hipolit mee koronką. dłu'nch r1.ęs. Serre tłukło J r~~. k ?I 
ni A n10je naJ'moz'sze' - powtarzał, raz tylko zahaczy kt6renooŚ z przodków, iej w Dier~i ~wałtownie. a w uS7.Ach - Tak o rew l I k 

17 • ••• . . .., • • - a pan masz zap ugaw oną rew 
tuląc do serca głowę ukocha!:'ej łstot! wywodom genęaloglcznym nie bedzie d7.womła przeturtn~ m~lodla 5:.ł6w uko- - La.b~l1;a!!! zaplugawiona krew! A te 
i rosząc ją. łzami. które beZWIednie et· końca. . chane~o. Upa Rfa SIę nIemi •. me mo~ą~ lekarze nic mi nie m6wiły A czy na to sit: 
snęły mu się z pod pOWIek. - Moja, Na szczęście pan Rlnom 1:ukowskl. sama zdob;vć stę na określeDle słowamI umiera? 
mo.;a jesteś na zawsze i żadna siła. nie zalęty zbiórką. ostatnich plonów, nIe stanu swe) duszY. - Owszem, tak . .lak niema ratunlm. 
wydrze mi clę już wlęce.il .• , - mówił miał na tyle czasu, by A'ości swych ?a- Tymczasem Henryk. zachęcony wła- - Ratui. pan panie, katdą sumę pJacę ... 
w uajwyższem uniesieniu, odchodząc nudzać swoteml rodowodami I młodzi snę. śmIałością., mówił dalej. oblewa· - Wyleczy sIę szanownego pann, te b~· 
prawie od zmysłów z nadmiaru szczę- mo~1i całe dnie być tylko dla siebie. ją.c co chwile Jej ręce deszczem gorę.- dzle zdrów i czuł tlię będzie jak dzieciak . 
śc!a. jakie spadło nań nieoczekiwanie. Przecudna. polska jesień, rzucając cych pocałnnl{ów: Pan Kołek ~\' yło~yl n.a ~t6ł 5(l zI. Zna · 

Halina milczała. a tylko jej drobne na. ziemię ostatnie ciepłe promienie - Pokochałem crę oc! pit>!'Ws7.ego ch()r zgarnął nled~Il I e plcmądze I rzudJ: 
l)iersi wstrząsał nieustanny szloch słońca, r07,włóczyła. już po ul'(orach weJrzenia. Obraz twój wżarł mi się - Ale z~5t:zyk4 to epro,wadzlmy z Bel . 
szcz!'śc\a. srebrne nici arachny. chl'7.Qśclła. pod głęboko \V serce I na zawsze. Od tego gjl, bo k~aJo\\ieby panu me smakowaly I 

Dąbrowski pocłę,:rnęł Jankę za rękę no~ami .złotem zeschłe~o Ustowia. I o- pam~ęłnego dni!l, od owej s7.l'zęśliwej rnÓglblIe6~~ b~~z~at~uć. t ć _ . k ł 
i dyskretnie opuścili kajutę. Doktór tulała. SIę nocę. sinym woalem opa- godzlOY, odnalezionej ~ośr6d tysi~cy Walenty o e 05Z owa Ję ną P 
Bielski pos1.edł za ich przykładem, lecz rów, wstaiących z rzek. stawów i mo- innvch, pełnvch udręki. me myśli sku- - 200 zł Samolotem trzeba fe sprowa 
pozo5'tał na korytarzu w obawie o zdro- kradeł. Cisza. jaka w Ciepłe poł~dnle pIały się jedynie dokoł.a c1ebłe, jedy- dzlć, bo Dan szanowny ni~potrzebn i c tak 
wie Borzęckiego. zalegała o2'ołocone pola, tcpnęła Jakąś na. : . WspomnieniamI tYCh krótkich cierpi .. . 

Po pierwszych unIesieniach mlodzl me.Jancbotljną. za.dumą, jakby w tę- ChWIl, spędzonych razem z tob~ tam, Co eiE) nie robi dla zdrowia. P Walen· 
usiedli na kozetce. Jakiś czas w ml1.. sknorie za rozśpiewaną.. promieniuję.. w Gdallsku. osład1;a,łem sobie długie ty odllczvł .00 50 gr dwie setkI. W tydziell 
czeniu wpatrywa.1i się w siebie, jakby tą tysiltcem barw włosne. Jak wieczność dni nadlt'd7.1dej tęskno- Dotem otrzymał plgulki na zap!ugawion& 
pragnąc nawzajem w oczacb wyczy- A włatl'lie taka. wiosna gMcfła tera.z ty.,. A potem przyszedł lęk straszny, krew.. . 
tać sobie to wszystko, co prteżywali w sercach tych czworga młodych lu- CI) b61em mózg przewierca nawylot Po Ich :tatycI.u 24 I'l'odziny na dob~ dy, 
przez długie dnI tej strasznej rOZł~kł.1 dzi. szukających wytchnłenla na łonie i zapiera dech w płersi. Leez ł wtedy skret~ej u·bika.cJI nl~ opuszczał. O~liczt' 
Ich spojrzenia mówiły teraz więcel. natury po minionych nadludzkich u· mytnami byłem przy tobie. Nleokł~ł. jego Jaśniało radOŚCIą, te zastrzykI ta), 
niż może wyrazić ludzkie słowo. choć- dręka(h. znane. szaleńcze wprost uczucIe moJe skutecznie krew ClY5~CZs,. Cóż. kiedy cła\\' -
by z~mknlt:te W strofy natchnionej Janka, znająe od d:doeka calł okoli· przG')ik!lło przez grube mury ~wego I ~~e~~]:~~I;:r~~Vj~J~I~I: P'i~:lk~~~~~)fl~ ~~~ 
poezJi. . cę w promienIu kilkuna3tu kilome- wlęzlema ł razem z tob~ clerpHllem I ple krajowe pigułki p ; .. 

Po chwili ZYfll!1unt ujął rękę Half· tr6w. co ~nfa prowadziła. wyciee~kę na nadludzkie mekl. I kto wie. czy nie to VI rezultacie pan K~f:~Z!~:~~~ ~c:l)~I. 
ny; głowę rr~.ytuhł do Jej skroni ł Inne mieJsce, starając sIę .swolm go- wła~nte było powodem. te BÓg J)QZWo- ru6 zaufanIe do wC!zystkl('h doktorów/a nie 
przymkllą.wszy powiekł, n[epodzielnle . ~ełolll dostarczyć Ja.k. najwIęcej przy- lłł rot przyczynić tdo do wyrwania eię I fortunny znachor dOl3tal 6 nUeo. więzienia 
poddał się Ulotowi, Jaki opanował mu. jemnyeh wrażeń. • Itruznych IJpon6w "Kameleona.·· .• l:a oszustwo. KELLY. 
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Kalendarz rzym .• kat 

$roda: StanisJawa B, 
, Czwartek: Grzegorza 

teolog. 
Kalendarz słowlaAskl 
Środa: Sta.},,sla wa św. 
Czwartek: r i:l.orada bl. 

Słońca: wschód UO 
SRODA zachód lQ.29 

_... DłulfOŚć dnia 15 ft 19 mln, 
Księżyca: wechód 8.26 zachód 0,2& 

Faza: 6 dzień po nowiu. 

Adm~ redak[ji i admiDi~lra(ii W LOdli 
telefon redakcji i administracji 173-5.5 ' 

Piotrkowska 91 
Gcidsiny przy jęć dla intereunł6. 

od 10-12 

Dyżury nocne aptek 
Nocy 0zisiejszej dyżurują a.'Pteki: H. 

Dancerowej, Zgierska 57. Groszkowskie;;ro, 
11 Listopada 15, S-ców Gortfeina, Piłsud­
skiego 54, Chądzyńskiej, Piotrkowska 165, 
RembielińBkie~o, Anodrzeja 28, Szymań­
skiego, Przędzalniana 76. 

Teat"y łódzkie , 
Teatr MIejski - "Pan Zawialsld". 
Teatr Popularny - "CUdzik i Ska" 
Alhambra - "Blagierman w Alham-

brze ' ~ , 
Cyrk Staniewskich - Dwa przedstaw. 

i uroczyste zamknięcie cyrku. 

lUtra chrześcijańskie 
Adrla.Metro - "Audjencja w Tschlu". 
Bratnła Strzecha - .. Zaledwie wczo-

raj". 
Caslno - ,.Córka jl'enerała Pankratowa" 
Corso - "Człowiek bez twarzy". 
Czar, - .. :\Ialibu", 
Grand Kino - "Noce wiedeÓBkie". 
Mimoza - "Nędznicy". 
Mewa - .. Czy Lucvna to dziewczynaM. 
Ludowy - "Syn Indyj". 
Palace - .. Nie chcę wiedzie~ kim je· 

steś", 
Przed .. lo§nle - ,.Piotruś". 
Oświatowy - "G(}lgola uczciwej ko-

!biety". 
Rekord - "KaŁa.strofa Czeluskina". 
St,lo'v, - .. Wiktor czv Wiktorja". 
Zachęta - .. Maskarada". 

Odp(JUlied~i "edakcJi 
Michał Wiśniewski, Kopanłna. Pismo 

przekazaliśmy do zarządu okr. Str_ Nar. 
w Łodzi. 

K. W., Ł6dt. Dzi~kujemy lEa słowa 
uznania. 

Aleksander L., L6d!. Spraw,\ za.jmiemy 
się w najblitszym czasie. 

Czyteln1k, L6di. Serdecznie dziękuje­
my.' 

Komunikaty 
Nowy podział Da obwody I nlODY lecz. 

nlcze. Ubezpieczalnia spółeczna łódzka 
opracowała nowy podział Łodzi I powiatu 
na obwody i rejony lectnicze. W myśl te­
~o planu, L6dź i powiat podzielone Zll8ta­
ją na 3 obwody. łącznie l0' rejony. Rejo, 
ny le,karskie będą miały charakter miej­
ski, dla skupień gęstych ludności, pod­
miejski - o .skupieniU mieszanem i za­
miej.,ki dla luźnych terenów. Lekarze 
mają zamjeszkiwa~ w swych rejonach, 
~zględ,nie posiadać gabinety ordynacyjne 
l ,przYJmować chorych przed i po polud­
mu. 

Wszy.scy chorzy zgłaszać się muszą do 
lekarzy rejonowych, za wyjątkiem polot­
nic, oraz chorych wenerycznych którzy 
mogą zwracać się bezpośrednio do lekarza 
specjalisty w lecznicy obwodowej. Dzieci 
kierowane będą bezpośrednio do rejono-

a 

Numer 1M = Om~nOWNTK, czwartek, dnia l) maja 1935 = Stron" ~ 

Plajciarze żydowscy w areszcie 
Dlug 1"0 tysięcy ~l be~ pokrycia 

Ł 6 d Ź, 7. 5. W kwietniu r. b. wpły- ry jeszcze przed ich dostarczenłem ł w 
nęłG do sądu handlowego podanie Cir· rezultacie wobec upadłości znacznej 
my Borenstein i Fajfeł przędzalnia części już zapłaconych twarów nie do· 
i szarparnia wigonjowa, mieszczącej starczono wogóle, narażając odbiorców 
się przy ul. 6-go sierpnia 15tl7 o ogło- na straty w sumie kilkudziesięciu t y-

'szenie upadłości. Po wstępnych mani- sięcy złotych. 
pulacjach wydział handlowy sądu Następnie informują. nas, że firma 
okręgowegO' w Łodzi w dniu 17 kwiet- Borenstein i Fajfel puściła w obieg 
nia r. b. istotnie ogłosił upadłość firmy weksli na sumę 110,000 zł bą.dź to wła· 
oraz jej właścicielom Uszerowi Boren· snych, bądź tO' przyjętych tytułem za­
steinowi z ul. Żeromsldegó 41 i Igna- liczek od różnych firm. PonadtO' firma 
cemu Fajfelowi z ul. Al. l{ościuszki 53. udzieliła rzekomo grzecznościowych 

Wyżnaczony syndyk po zbadaniu akceptów bratu jednegO' ze współwła­
stwierdził, że zobowiązania firmy są ścicieli Maurycemu Fejfelowi, przez co 
Olbrzymie, gdy natomiast mają,tek jest maj~tek zmniejszył się kosztem wie­
minimalny, albowiem, jak tO' wogóle rzycieli. 
praktykują. żydowscy przemysłowcy, ' Szczegóły dochoozenia, które pro­
fabryka dzierżawiła i mury i maszyny. wadzone jest w tej sprawie, narazi e 

Na skutek decyzji sądu handlowe- trzymane są. w tajemnicy. Dodać trze­
go nastąpiło w związku ze wstępnemi ba, że znacznę. część' sumy wierzy tel­
czynnościami upadłościowemi areszto- nej, wynosZQcej o'koło 300.000 zł, przed­
wanie Borensteina i Fajfeła, których I str.wiaję. wierzyciele chrześcijanie, 
osadzono w ares1.cie. Według otrzyma· którzy wskutek złośliwej upadłości po­
nych przez nas informacyj upadła fir- niosą. znaczne straty. (k) 
ma miała pobierać należności za tow,a. 

wych punktów pedrJatrycznych. 
Dla dz:elnicy Widzewa .stworzony zo­

staje specjalny podobwód z ·,.łasną dzieJ­
nicą specjalistyczną. Nowy podział ma 
by~ wprowadzony c.d 1 lipca r, b. w tycie 
I dla orjentacji ubl'zpieczonych, do jakie­
go rejonu i obwodu zostają przydzieleni, 
w bramach wszystkich domów zostaną 
wywie6zone specjalne obwieszcze~ia orjen· 
tacy jne. (k) 

Kronika policyjna 
tydowska miara. Józef Adamiak dla 

pokrycia ptócienne~o daszku nad sezono­
wą cukierenką potrzebowaJ nieprzemakal­
nej plandeki 25 metrów, Dlugość ta by­
ła minimalna i brak choćby pól metra po­
wodował niemożno~5 w)'z\"61-a •• ia plótna, 
Adamiak obchodził sklady chrześcijań­
skie, ~dzie tąd-ano od niego nieco drotej 
zakupił więc w końcu płótno u Jankla 
Waldmana. na ul. Ro1..icióBkiej 38. Wald­
man sprzed~l płótno za 420 zł, toje6t o 
100 zł taniej niż inni, lecz Irdy Adamiak 
przystąpił do założen:a daszku okazało 

Ze sądu. W dn:u 6. b. m. sąd okr~go­
wy w Lodzi rozpatrywal spraw,! apelacyj­
ną Alfreda. LisIera przeciwko Józefowi Li­
biszowi. Jak z przewodu sądowego wyni­
ka. Józef Ubisz pracował we, firmie B-ci 
Lister od 10 lat w charakterze buchaltera, 
pobierając miesi,!cznie tytułem wynaltro­
dzenia 180 zł. Od 2 lat jednak Libisz mi­
mo iż nie przestał pra'cowa~, nie otrzymał 
za swą pracę ~adnego wynagrodzenia, wo­
bec czego zaskarżył nlc.sumiennego pra­
codawcę do sądu pracy. Sąd. uznając 
preterusje powoda za słuszne przychyli! si,! 
do jego żt\dania i sl,azał Listera na za­
płacenie Llbi6zowi wszy.,tkich zaległych 
sum łącznie z trzymiesięcznem wymówie­
niem i urlopem. LiBterowi jednak kwe­
stja wyplacenia 3 miesi,!cznego \\'ymówie· 
nia i urlopu wydala się niesluszną i od· 
wolał się w tej sprawie do sądu okr~go­
wego. kwestjonując \Hpłacenie 957 zł ty­
tulem urlopu l wym~wienia. Sąd okrę­
gowy po rozpatrzeniu 8prawy wyrok 
pierwszej instancji zatvderaził i zasądził 
od powoou 53 zl kosztów sądOWYCh. 

si,!, te plótno mierzy jedynie 21 metrów. K -k 
Mimo tłumaczeń. Waldmnn nie zl1;odził' się ront a gospoda:"cza 
na zwrot pieni,!dzy. ' Sprawa oparla się o Ł6dź nie sttaci nl'l dewaluacJi nuMana. 
Bąd grodzki. który skazał Waldmana na W związku ze znliltą kursu I!:uldena do 
" miM. aresztu. Atła'miak 'odnak etrat poziomu złotego powc>tało zaniepokOjenie 
nh10dzyskał i zamiast taniei. urządzenie w nlek t6rych ga·łąziaeh handlu łódzkiego, 
daszku kosztowało f;l'0 dwakroć wiE:cej. (k) szczególn:e zaś w branty włókienniczej. 

Kocha!ący się bracia. W domu przy ktMa znaC7.De ilości towarów wy.,yłala do 
ul. Skierniewickiej 20 doszło do krwawej Gdańska i posiada tam pokazne naletno· 
bójki na nota miE:dzy braćmi Wladysla- ści. Powstało mianowicie pytanie, czy 
wem i Zygmuntem Milcznrkami. Wlady- odbiorcy gdańscy regulując swe zobowią· 
6ław doznał Uejezych uszkodzeń i zatrzy- zania po kursIe 172 zł za 100 g-uldenów 
ma no go, natomiast Zygmunt odniósł ra- mpiej 42 zł nie spowodują upadłości wie­
ny brzucha i klatki piersiowej i w stanie lu firm eks'portujących, Dowiadujemy.się 
groźnym przewieziono go do szpitala.. (k) w związku z tęm, że w.spraw!e tej uzrska-

nie większe. niż Gdaooka wobec Łodzi. W 
obawie przed zastosowaniem tego samego 
systemu 3łatności wobec zobówiązań 
gdańskich 7e strony Lodzi, Gdańska ust~­
pil i u.stalono normy , jakie obowiąZUją 
przejściowo dla zobowiązań obu stron, z 
przed dnia 4 b, m, Dodać trzeba, te wie­
le firm włókienniczych, mając wielkie na­
letności u jednej firmy w Gdańsku u 10-
nych firm same mają zobowiązania. tak 
~e we własnym zakfe6ie mogŁyby regulo­
wać eystl!m placenla, (k) 

Ładn, kwiatek. Jak to po(lawaliśmy 
Pabjanickle T owo Eksportowe. które uru­
chomiło przed rokiem drobiarnię w Pabia· 
nicach, naetępnie drobiarni,! tAl unierucho­
miło, rzekomo zpowodu spadku cen na 
rynkach zagranirznych. oraz drolyzny ko­
sztów pl'odu,kcji. Tymczasem w rzec~ywi­
st(,ści koszty tej produkcji były wprost 
śmiesznie małe. o czem ŚWiadczyły liczne 
zatargi z robotnicami. które mdlały przy 
pracy, pracowały po 12-14 godzin przy 
skubaniu i czvszczenlu drobiu, b :, w rezul­
tacie zarob.. 2 złote dziennie, Dopiero 
obecnie dowiadujemy s1ę, o niektórych 
faktach, ktGre niewątpliwie w dutej mię­
rZe przyczyni Iy się do upadku drobiarni. 
Tak n, p. ą,koło 30 tonn bitych królików, 
w czasie transpc..rtu przez morze uległo 
zept:luclu, albowiem byty niedokładnie zą· 
bezpieczone IV chłodni. Tl'ansport tefJ. 
przedstawiający wartości ["dkudzi~i~ciu 
tysięcy złotych został dosłownie wrzucony 
do morza, do czego jeszcze doliczono ka­
szta za prac/l nad zniszczeniem. Tak to 
się gospodarzy, a następnie narzeka ' na 
drożyznę robocizny. (k) 

~ .. 
DrągamI zabili sąsIada. W Wielopofu 

na tle sporu granicznego Bronisław Szy­
manek wespół z krewnymi swymi Frl1n~ 
ciszkięm rl'zewoźniakiem, Władysławem 
Sobczykiem i Aleksandrem Małowskim 
napadli w polu na sąsiada Stefana Stęp· 
nia, którego zatłukli drągami na śmierć. 
Zabójców ~resztowano. 

Zwłoki noworetdka. Na pose.sJi pny ul. 
Składowej 20 !)Odczas opróżniania dołu 
ustępowego wyk "viono trupa dziecka płct 
męskiej, liczącego 7 tygodni. Policja 
wszczęła dochodzenia. 

Tragiczna §młer~ pastucha. Na torze 
pod Ludzią pociąg zdątający do KaUsza 
najechał na przechodzącego przez tor pa­
stucha 14-letnielfo Marjana Kistrzewę ze 
wsi Józefów. Chlop'iec został zmasakro­
wany a zwłoki znaleziono,.po przejściu 
pociągu. 

Wypadek łrl'lmwaJowy. Na. . ul, Zgier­
skiej najechany zosŁał przez tramwaj Fe­
liks Szarte.k z ul. Blacharskiej 23, odno· 
sząc c!E!'tkie uszl:odzenie ciala. Rannego 
prze'wieziono do szpitala. 
I"ÓDŻ 

CzytajcIe i abonujcie 
"Jłustrację PólskąCf! Samobójstwo. W mieszkim!u wla.snem • no J;loroz,:,m!enie, a to dzil!ki ,temu" te to­

przy ul. Mostowej 21 pozbawił t'lię tycia I bOWll\,U,Dla ł..odtl wo,beć Gda~ka są 'ńacz' 
~naz za~ucie kWM~solnym~uobotny ~~~. ~~.~~~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
42-1ethi Antoni Kujawa. ~ ______ ~ rr.::;:::-::: ' ~~ _ ~ _ A'r?Ir 

lun~1~~elo':~~~~~~~~~n~~vS!~~~c~;Y~f~ rił<---~.JuO~· N' ··I·u~UAlJ. - p"~~(jJAUUULL..r.:IN··~I··(-
osobowym, należącym do Mordki Wa:ksma-
na z Katowic przemyt, w postaci kilkuset 
metrów jedwabiu oraz narz~dzi chirur-
gicznych i brzytew, pochodzenia niemiec­
kiego. Przemyt wartości ogólnej około 
12000 zł zatrzymano i skonfiskowano. W 
Bamochodzie znajdowali eię szofer Izrael 
Binstock, Mordka Zielonka i Aron Grosz­
berg wszy.scy z Katowic, których zatrzyma­
no do dyspozycji władz. (k) 

Adtes .,Orędownlka", Pabianice Garncarska nr. S, telefon 230. 
Z mchu narOdowego. W nledtlelę, 5. TZa." (Pabjanlce) - "Strzelec'" (Sieradz). 

Mecz zakończył eię zwycięstwem Bupzy 
3:0. Bramld dla zwycięzców zdobyli Wil­
deman, Marciniak i Bauer. Sędziował p. 
Winiarski. 

g .... _z_I~_m_L __ k_II_J k_i ~ __ j~ .. 

b. m., o godz. 17 odbyło się wielkie ze.bra­
nie Stronnictwa Narodowego w Pabjani­
cach w lokalu wlasnym przy ul. Pułas­
kiego 13/15 pod przewodnictwem kol. Zyg­
munta Kraja. Na zebraniu kol. Jan Baj­
kowski z Warszawy wygłosił aktualnv re­
ferat, którego licznie zgromadzeni człon­
kowie wysluchaU z wielkiem zaintereso­
waniem. Po referacie wywiązała się ot y­
wiona dyskusja, Na zal(ończenie zebra­
nia odśpiewano Hymn Młodych. (p) 

Przedstawlenie. W sobot~, l b. ID. 
Stow. Śpiew .. ,Lira" w Pabjanica~h wysta­
wiło sztukę w sali domu KatoliCkiego p. 
t. "Obywa telka z Krowodrzy", wodewil 
mieszczański w .{ aktach ze śpiewami, ku· 
pIetami i tań:ami pod re2Y6erją p. W. 
Lipskiego. Całość wypadła doskonale, 
licznie zgromadzona publiczno'ś ć darzyła 
amatorów hucznemi oklaskanii. 

PGdzlękowule N. O. K. Pp, amatorkom 
i amatorom oraz p. reżyserowi, kt6rzy z 
dużym nakładem pracy ta.k dobrze przy­
gotowali i dwukro~nie z wielkiem l>Qwo. 
dzeniem oJegrali sztukę PrzybylSkiego p. 
t ... Wicek i Wacek' na rzecz kolonij let­
nich dla biednych dzieci, serdeczne po­
dziękowanie składa Zal'zD,d ::-;ul'odowej Or­
ganizacji Kobiet. 

po.święcenie §wletllcy "llokola" w Opa. 
t6wku. Plac'>wka "Sokoła" w Opatówku 

. urządziła w ubieglą niedziel~ uroczystość 
poświęcenia włagne; świetlicy. Po nabo­
teńBtwie w miejscowym kościele członko· 
wje "Sokoła" i liczni goście udali gię do 
świetlicy, gdZie powital zebl'an'łch prezes 
miej"cowej placówki, p. tutosławski. 
Przemówienia powi talne wyglosili: miej­
s: JWy ks. prefek t, p, poseł Ch ryB to wsk I, 
naetf:pnie tlrezee i wiceprezes miejscowe­
go kola Stronnictwa Narodowe~o i innI. 
W.,p61na {otogra;ja uwieczniła na kliszy 
tę ni,ezmiernie milą i sympatyczną uro­
czystość w Opatówku. 

Małoletni noźowdik. PodCZM zabawy 
dwóch małoletnieh, b<J liczących po 13 lat, 
chlopców, poklóciło się pomiędzy sobą o 
kamyki du procy. Czupurniejszy z nich. 
Krzysztof Bta2ejczyk, nie mając przewagi 
fizycznej nad towarzy.szem zabawy, w pew­
nej chwili wyci~n"ł al kieAea.! nój; *eVl' 

cki i ugodził nim' Stanisława Kubickiego Z życia Akcji KatollekIej. W dniu ł. 
(Nowy Świat 2<J) tak silnie, te nie-przytom- b. m. w gali parafjalnej św. Mateusza, od­
nego, w stanie ciętkim mUBiano od wieM było Bi~ tradycyjne "h.jko" zOl'ganlzowa­
do Bzpitala. Małoletnim Dotownikiem za- ne przez Kat. Stow. M~6w przy parafji 
Wa alę policja. św. Mateusza w Pabjanicach. Cereńlonji 

b6 ' n . poświęcenia dokonał ks. dziekan Zych w 
Usi!?~anle sa~o .fstw~ ~ BZPlt~la obecności ks, aSYdtenta dziekana Lewan-

św .. ~loJcy pr~ywlezlOl1O 2~-I~tn!ą Halmę dowieza. który po poświęceniu złożył ser­
WOj!1lcz z K~I!~za z ~znaka:nl SIlnego za- deczne tyczenia, poczem o znaczeniu tra. 
trucIa. POnle\\llŻ. doopcratka przez dłu~- dycyjne~o "Jajka" wygłosił przemówienie 
BZy c~as pozosta wała ~'ez przytomnoścI, sekretarz K. MajewBki Składając Berdecz­
n~ra.zle ~rudno b~ło dOCIec przyczyny targ-I ne życzenia zebranym przy wspólnym .Bto­
nl'!cla SIę na tycIe. le. Po częś i oficjalnych zebrani w miłym 

Pożar w IwuC'wlcacll. We wsi Iwano- nastroju bawIII się do pótneJ nocy. (p) 
wice, gm. t~j~e samej,. powstał. potar w Uroczystości straż, poiJ:arnef_ W nie­
zagrodzie ,PIOtra W~inlaka. gdZIe spłonę- dzielę, 5. b. m. Stra~ pabjanlcka obcho­
ły dom, ml,:zkalnv I dach na oborze ~u- dzUa podniOSłą uroczystość swego patto­
rowaner ""traty 600 d. .Potar pO\\.8tał na św. Flo,rjana. Ura-czystości rozpoczęło 
przez nleostro~ne obchodzenie się Jl ogmem. mszą świętą w kaplicy pod wezwaniem 

tyd handluje \9 niedzielę ł święta ka- św, Florjana. dokąd udaly silJ wszystkie 
łolickie. J.<'irma "Fox", mieszcząca się w odd.ziały. Na czele· oddziałów kroc~yła 
domu nr. 33 przy ul. M.arsz. PiłsudSkiego, ork~etltl'a straży pabjanickiej. Pię.kne ka­
rzekomo lik widuje dział perfumeryjny i zaOJe w~'głosil ks. BOl'en.sztajn, który od­
kOlSmetrczny, natomiast w lokalu tym prawił równiet uroczYl3tą mszę św. Po 
prowadzi dział wywoływania fotografji co naboielistwie wszystki,e oddziały straiy 
jest dóz\I\,'ołone przez pOllcję. Ponie~at udały się na plac ćwiczeń przy Ulicy Stra­
pod pozorem zaldadu fotof:t"raficznego 2yd ta.ckiej (Nowy Rynek), gdzie odbyły się 
upra.wia w dals'Zym ciągu handel perlu- oficjalne uroczyBŁości. Następnie odbył się 
mami i kOBmetykami, nałety przypuszczać wspólny obiad. 
te to n.ie jest w .. granicac~ UZYSkanego O biIsłrzostwo kI. B. Na bolaku Krn­
prz~z ~Jr'tnę ,.Fox zezwolenia, i te .v\.a,dze sze· Ender odbyły Bi~ za wody o m~::.;;- ,:.:._ 
POhC:f~flM ~ÓC, tamowol, ,p. Eql&. _ siWO klaę B. pomięQżN,' (frut,vuami ~u-

Kranika Zgierza Jt._ 
Piekarze podpisaU nm.owę zbiorową. 

Donosiliśmy w swoim czasie o zatargu dl) 
Jakiego doszJo między piel{arzami. Os'tat. 
nio doszło do porozumienia i podpisania 
umowy, która wes.zła w tycie z dniem 5 
b, m. M. in, dla I kategor.ii ustalono staw­
kę 30 zł, dla II 25 i dla III 20 zł. Każda 
piekarnia czynna musi zatrudnlać conaj­
tnni~j jednego czeladnika. Po przepraco­
wanIU okreBU rocznego pracownicy otrzy­
muj~ urlop 6,dniowy.. przyczem w tym 
C2:aSle pracę otrzymuje bezr..obotny czela­
dnik, nale.~ący do miejscowej gospOdy. 

Kronika Z~uńskiej_Won 

Zbi6rka uliczna. Urządzona z inicja­
tywy ks. prefekta Olejnika zbiórka ulicz­
na nB: ub!'anka dla biednych dzieci przy­
atęptl]f.\cych do I KomUnji św., przynio­
sła 187 zł. 

MisJe. W przyszlą. so,botę w godzinach 
wle.czornych rozpoczną sIę w kościele pa­
ra,fJa.lnym mf",jr. L t 61'(' tl'\Yn~ b~dlll przez 
~ _ >1 .. ,", 'f .. J' ,Jl'u ,,'adzi": będą. ks. ~. Ma­
l'Jarue Z Warszaw1 .. 
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Z otwarcia sezonu kajakowego w Pozmlniu. Grupa uczestników przed nOWOpLlŚ\\ ię­
coną przYBtanią IC S. "Surma". (Fpt. Pawlicki). 

Marlyna usuni~ y Z reprezentacji 
Zarząd Polskiego Zw Piłki Nożnej ost.atocznv skład reprezentacji Polski 

na posiedzeniu w poniedziałek wieczo- ustalono w porozumieniu z kapitanem 
rem postanowił usunąć ze składu repre- związkowym p. Kałużą w sposób na­
zentacH polskiej na mecz z Austrją stt;pujaey: 
obrońcę "Legji", Martyn~. za niesubor- Fontowicz (Warta) - Michalski (Na­
dynacjl;' na mea·u "Legja" - "POgOl'''. przód-Lipiny), Bulanow (Polonia) -
Zarząd P. Z. P. N. wychodził z zaloże- Kotlarczyk II (Wisłal. Kotlarczyk I (Wi­
nia. że Ma.rt"na. jako kapitan drużYny sta), Haliszk,a (Garbarnia), - RiemE'r 
i jako A'racz reprezentaevjn\". bez wzg-Ie- (Garbarnia), Pazurek (Garbarnia). Szerf­
du na to czy orze{:zenie sędziego bylo ke (Warta). Matjas (Pogoń). Włodarz 
słuszne czy niesłuszne powinien był do (Ruch) Możliwe. że Mat.ias i Włod.arz 
tego orzeczenia się zasto:;.ować. Zarząd zam:enią się miejscami Jako rezerwo­
P. Z. P N. postanowił wyciągnąć w sto- "vch wyznaczono Alhańskiego. Zwie­
sunku do Martynv konsekwencje. uwa- rza i Gemzę. Szezepaniak ostateeznie 
żaiąc. że poza dobrą formą reprezellta- nie pojedzie. 
eyjnv gracz musi się również wvka7.ać Wyjazd drużyny nasłaoi w piat(>k. 
walorami moralnemi. Na mi(>j::;ce Mar- Kierownikiem eks·pedycii bę-clzie pułk 
tyny wstawiono Mi<:halskiego ( .. Na-j Glabisz. Poza tern z ramienia PZPN 
przód" _ Lipiny) Ponieważ zaś kontu- wyjeżdżają.: inź. Kuchar I .kPt. zwi~zko­
zja Wilimowskie~o na meczu .. Ruchu" wy Kałuża. 
'W Bielsku okazała się groźn 1 r:jsz/l - Zarz8.d PZPN wyznaczvl równocp:e-

-.;,doznał on pękniecia kości w nodze, - śnie p. Sznajdra na sedziego liniowego. 

Piłka nożna bej formy. wykazanej przez Kirby'e~o, 
I przeciw Polsce j::!rać bf:dzie obok Farqu-

Skład Krakowa na mecz z Poznaniem harsona prawdopodobnie Bertram. 
w najblit:szą niedzielę w Poznaniu przed­
stawia się następująco: K08zowski. Jok'Sz, 
Doniec, Lesiak, Wilczkiewicz, Jezierski, 
Zielil~ski. Kopeć, Artur, Łyko. Kisieliński. 
Rezerwowym bramkarzem będzie Kotmin. 

Itcpre:!entacJa Poznanie: Fontowicz 
(Warta), Pawlal. i KubaIczyk (W), Przykuc­
ki. Danielak (W) Zaremba (L), Rarlo­
jewski (W), Musielalt {HCP}, Scherfke Fr. 
(W), Miko-łajewski (L), Markiewicz (L). Re­
.zerwa: Konieczny (\V) , Kryszkiewicz (W), 
Dusik (L), Mielcarek (L), Skrzypczak (H. 
e. P.). 

Skład Warszawy na mecz z Lol!zią w 
niedzielę. przedstawia się następując'): 
Korniejewski, Zwierz. Krysiński, Sroczyń­
ski. Przeździpcki II. Kruk, SwięcJd. Smo­
ezek. Łysakbwski. Wypijewski. Rezerwo­
wi: Jachimek, SzaBer, Zieliński. 

W sprawie meczu "Legfo" - "Ponod", 
"Legja" zamierza złożyć protest na te.i 
zasadzie, te sędzia wbrew regulaminowi 
przprwał grę do czasu obandażowania 
kontuzjonowant'go Albańskiego. co je'!t 
niedopuszczalne. Z drllj::!iej strony l!f:cłzia 
jak wiadomo, odgwizdał walkower dla 
"Pogoni". Decyzja wydziału gier i dvscy­
pliny zapadnie w najbliższych dniach. 

Kolarstwo 
Zarząd P, Z. T, K. ukonstytuowal się na 

pierwszem posiedzeniu w sposób na.stf:pu· 
jący: Prezes - płk. Gebel, I wiceprezes -
inż. Lenartowicz, II wiceprezes - I.pt. Tka­
czyk. sekretarz - Radwański, skarbnik -
Zygadło. kapitan torowy - mjr. Szaposz­
nikow. kapitan szosowy - Pobudpj~ki. I(a­
pitan turystyczny - Jnnkow .. ki. Siedzibą 
zarządu związku będzie lokal Warszawian­
ki. 

Wśród zawodowc6w 
W Dortmuudzie Gustav Eder po raz 

pIąty obronił tytuł mistrza Europy w Wil­
dze pólśrednie.j bijąc tym razem Austrja­
ka Blaho przez k. o. w piąte.ł rundzie. 
Niemiec miał przez cały czas zdecydowa­
ną przewagę. 

W drugim meczu o mistrzostwo nze-
8Zy w wadze średniej dotychczasowy 
mistrz Besselmann zwyciętył na. punkty 
Boelcka. 

Tennis 

Spn·rl W KaUSIU 
Sztafeta Kalisz - Szczypiorno - Ka. 

Usz. Dorocznym zwyczajem, w dniu 3·go 
maja o·c1byTa s!ę na trasie KalieZ ~ Szczy­
piomo - Kalisz (12 klm.) szt.afeta, do któ­
rej stanęto 5 drużyn. Pierwsze mle~sce 
zajęła drużyna SzI<oJyPo-dchorątych w 
cZf'.Bie 49 min .• drugie Strzelec. trzec:.e . .s.o­
kóJ", czwarte 25 p. a.!., piąte 29 p. S. K. 

"Szukamy olimpiJczyków". W dniu 3 
b m. na stadjonie miejskim w Kaliszu od­
były .się zawody lekkoatletyczne p. n. "Szu­
kamy olimpijczyków". ""71iki w poszcze­
gólnych konkurenoiach: panie: rzut dy­
skiem 1. Wysocka 32,49 m., pchnięcie kulą 
8,00, skok wdal ~35 m .. bieg 100 mtr. 15,5 
sek. wygrala Wyso-c.'ka. Konkurencje pa­
nów: (notujemy tylko pierwsze mie.'sca) 
bieg 100 m. Ścibiński 12,6 sek .• biek 400 m., 
Wiśniewski 63 sek .• bieg 800 m. Grzelak, 
bieg 5000 m. - Żeśko, pchnię-cie kula.. -
Kaczmarski - 12 m. 9 cm., rzut oszczepem 
B Wiśnie--."ski 45,30 m .. skok wzwyt -
Siarkiewicz 1,57 m., sko-k wdal - Kaczmar­
ski 6.57 m. 

Me1:Z WKS. .. Pl'OSJla" - K. S. .. Legfa" 
ShaImlerzyce). Rozegrany na boisku •• Pro­
sny" mecz w piłkę notną pomięjzy drut y­
nami WKS ... Prosna" z K. S ... Legja" :l:e 
Skalmierzyc zakończył się zwycięstwem 
i:O (3:0) na korzyść "Prosny". 

Sport n,a śląsku 
o mistrzostwo ll"t śląskieJ. Amatorsk: 

K. S. Cbl)rzów - Wawel Wirek 3:0 (1:0). 
Prz.ez caJv czas lekka przewaga A. K. S. 
pierwsz/\ bramkę dla Chorzowa z-dohył 
W()jStlll jut w piątej minucie po rozpoczę­
ciu gry. Po przerwie ten sarm zawodnik 
mimo dobrego obstawienia go, przedostał 
się przez linję obrony i strzeli crugą bram­
kę dla bwyrl! barw. Wynik ten przy obu­
stronnie nicwykorzy.stanych ,_ vtuacjach 
podbramkowych utrzymuje się prawie do 
kO(lca gry. kiedy Urbański podwytszył wy­
nik do 3:0 ustalając tem samem wynik 
dnia. Dzi~ki o-fiarncj grze drutyny gospo­
darzy i niezaradności ataku Wawelu, któ­
ry nie wykorz\'stał kilku dOj::!oonych sy­
tuacyj. gGŚc1e nie zdobvIl nawet bramki 

Far Q1I'UlrSOn, iako ostatnI łut z dru· honorowej. Sędziow~ł dobrze p. Ko-zek. Wi­
tyny Pld. Afrykal\!"ldej, grajqre.l z nami dzów okolo 2.500 osób przy pięknej po-
w Dołowie miro;iąca w ramarh turnieju d . 

h D · .1 dl . . . l go Złe. o pu ar aVlt>a. oupa w turn:ejU augle . 
skim w Rnnrn'lmouth. Farquhnrson prze- JL S. D." - RapmIl LIpIDy 1:1. Obee· 
,raI z Auatinem 2:0, 1:6. 2:6. Wobec s!a _ nie X. i. Dął) D&"--' prowacbi w &abeli o 

mistrzOBtwo ligi śląskiej i jest faworytem 
do tytułu mistrz06kiego przed Amatorskim 
K S. Chorzów. który jednak ma znacznie 
mniejsze s'>:anse. ~aprzód Li'piny, znajdUją­
ce się na trze.ciem miejscu w tabeli przez 
swoją. oBtatnią przegraną nie moga, pre­
tendować do zdobycia mil5trzostwa. 

S90rt W Pab;anicach 
O młsłrzslwo kL B. W sobotę 4 bm. 

na boisku Krusche-Endera został rozegra­
ny mecz o mistrzostwo klaBV B. mięt:lzy 
drużynami Ż. S S ZduńBka-Wola a li. S. 
Pabjanice Do przerwy gospodarze d~·ktu.ią 
h,mpo orzyczem zdobpv82ą dwie bramki 
przez Plewińskiego i Pos:a. Po przerw ie 
Żydzi chcą za wBzolką cenę wyrównać. 
zrywają się kilkakrotnie do ataku. lecz 
bt'zI>kute-cznie. Gospodarze uz)'skuja.. je­
S7Cze trzecią bramkę przez Chwalewskiego. 
Od tego momentu Żydzi. poczęli grać bru­
talnie, zdobywając dy.le bramki. Mecz za­
kończono wynkiem 3-2 dla K. E. 

Kącik młodych S. N. 

wać kino straży poż. "Światowid" aż 
do chwili zmiany mechanika 2:yda, 
którego dyrekcja kina zaan1B:żowała. 
do pracy. Na zakończenie odśpIewano 
"Hymn Młodych". 

W dniu 2 maja odbyło się zebrani& 
Wydz. Młodych S. N., na którem kol. 
Wo~ewoda wygłosił zajmu2ący, refe.ra,~ 
n. Ł "Polityka żydowska w sw leCIe. 
Na zakończenie odśpiewano "Hymn 
Młodych". Wkrótce nastąpi otwarcie 
I poświęcenie nowego lokalu własnego 
Wydz. Młodych S. W. przy ul. !{o­
ściuszki w Sieradzu. 

SKIERNIEWICE 
. Vi dn 14 ub. m. odbyło się zakoń­

w sali Straży Pożarnej odbyło się ze­
branie członków 1(ól Stronnictwa Na­
rodowego z terenu gminy Dolecle 
Na zebranie przybyło przeszło 200 0-

sób, reprezentujących następujące 
wioski: Su'lszew, Kamion, Trzcianna, 
DoJeck. Adamów. Rawiczów. Podfran­
ciszkany, Kawenczyn i Juików. 

Przewodniczył zebraniu kol. Kania 
z Trzciannej. Przemawiall: kol. Przy­
godzki z Warszawy i kol. kol. Bęcz­
kowski i Ścies7.ko Ze Skierniewic. 

Po zebraniu reprezentanci wszyst­
kich Kół zostali zaproszeni do Ad::\mo­
wa, gdzie miejscowy Zarząd S. N. 
przygotował uroczystość "Święcone­
go". Cały wieczór spędzono w bardzo 
miłym nastroju. 

SOSNOWIEC 
W dniu 28 ub. m, we wsi Trz.ciann& 

czenie kursu kandydackiego w kole 
S. N. Sosnowiec-Sielce Kandydaci u-

SIERADZ kończonego kursu złożyli przyrzecze-
W dniu 27 ub m. odbył-o się zebra- nie organizacyjne. \V ramach uro{:zy­

nie Wydziału Młodych S. N., na któ- stości referat o polityce zagranicznej 
rem refe.rat wygłosił kol. Radeckl n. t.: I i wewnętrznej wygłosił kol. SOb,olew­
,.Sprawa żYL~owska i kryzys" Na tle ski z Dą.browy -Górn. UI'oczystosć za­
referatu wywiązała się ożywiona dy- kończono odśpiewaniem Hymnu Mło­
skusja. Zebrani postanowili bojkoto- . dych. 

Kto wygrał 50 tys. złotych? 
Warszawa. (PAT.) W drugim 

dniu ciągnienia czwartej klasy 32 10-
terji większ~ wygrane w piel'wszem 
cią }nieniu padły na następujące nu­
mery: 

50/~0'J :11 - 96.151; 
5.000 zl - 92.020, 124.855, 145.583, 

162.240, 174.820; 
2.000 zł - 228, 13.002, 19.798. 40.453, 

44.131, 49115. 57.305, 68.314, 87541, 
91.167. 91.695. 91.918, 109.087, 111.379, 
118 636, 122.175, 129.609, 134.757, 
181.153; 

UOO zł - 5.3<J0, G.OB'\, B 750, 8.385, 
8.H!0, 11.'\71. 12.035, 12.501. . 12.520, 
13.8U, 15.115, 15.364, 21.733. 21 .&66, 
23.7'\9, 23.858, 26373, 35.585. 39.913, 
46.167, 75.519, 78.000, 78.546, 84368. 
91.'~80, 93.126, 101.616. 113934, 133.341, 
142512, 155.181, 156.369, 166_895, 
184.610, 184.652. 

32 t oterJa Pańs1wowa 
(NicurZ(dowa i bez gwarancJi) 

W pierwszym dniu ciągnienia 4 klasy 
wyg-rane padly na numery naitf:pująCl' 

Po 10.0(!0 zł na nr. nr.: 34538 68293 101~92 
Po 5.000 zł na nr. nr.: 8::'945 133966. 
Po 2.COO zl na nr. nr.: 6990 15H3 17193 

57402 71i24 76637 86830 88267 119132 119505 
145057 H5463 174528. 

Po t.Clrll zł na nr. nr.: 899 8964 12394 Hł89 
19577 27275 32201 3;.~OO 41870 43438 54497 
63403 67303 71841 72704 76169 76891 81~60 
87905 89180 89957 95408 97;62 98771 102450 
110448 111Z72 118'270 122894 BI051 14Sl157 
150574 158'{86 160350 162518 !(j7587 17J185 
170245 171336 174634 176075 176137 180723-

Po 200 zlotrcb na numery: 
57245311 47677 87 509 11 95 6Z6 28 700 58 

9481555 1071 161 282 451 506 36 651 65 i6 ~68 
92 2154 219 92 339 40".2 31 665 7S n5 85 897 937 
88 3261 3I1l 416 729 62 S3 866 75 4002 ~ 97 22-.2 
3".28 ł51 50596774 79858 5010 63 91 23l? 8i 3.14 
497 583 ~~7 749 81 880 6002 265 386 417 47 61 
657 721 97 897 995 7009 87 275 323 46 n9 652 
71 79966 8039 76 162 85 428 59i 641 60 99 ~7 
9W 669130 238 .3' 345 80 ~66 525 6.0 i6 99 '59 
81839918 40 1~170 111 203 15300 55 6i 521 
7i2 84783904 11184233 30380 431 735931 50 
69 88 12092 33~ 619 809 978 13026 51 53 ~7 ~a~ 
203387609 748 63 %1 908 14004 32 130 251 62 
734 979 151'42 1:?2 42 65 247 368 402 37 614 730 
93 846 i6 16149 83 3iO ~90 655 722 68 76 85 997 
17075 141 2?0 456 fl44 640 72 833 53 1801:.. ~1 
158 65 299 371 442 537 630 93 713 8:? 1902.) 204 
372 503 24 893 948 56 20028 70 134 58 270 71 
3~5 514 67 6466277 78921034 i9 308 12 6S 419 
25 26 47 7S4 935 63 94 2"20Hl 49 293 320 574 eOl 
735 81 88 95 23012 23 158 n5 327 47 59 514 73 
60ł 6 840 !ł65 241572628831300256707 !l13 
25019 39 53 525 623 728 815 940 48 26226 °02 
4n 97 M8 84 618 % 764 936 27002 15699 211(\Cł2 
14395241 6695 364 40890 754 80:l 93072 29Hll 
97217 314 41628 75 7:22 80 861 97 30137 23·: 52 
396 HO 89 9~ 70831034 77 91 173 249 81 4'1( 63 
826757377377 82 998 32231 3361 67S 79 756' 
33033 37 295 3~6 449 503 38 75 rl46 70~ 3~ 919 
34087 262 303 56 620 75 732 75 872 975 77 3j.,44 
178 33,') 413 99 650 835 85 986 36095 127 5.' 86 
93 95 354 80 438651 772 816 66 915 37133 278 
327 492 570 692 8:>9 903 57. 

380095963 120 N 86 225 ł77 78 540 700001 
GG ~ 176 220 ~ 380 421 43 72 GOO 1M 82 

40024 30 78 142 88 240 99 431 69 51G 906 U 
41251 3B9 407 38 578 90 860 80 946 42065 112 
49 215 40 60 354 88 93 502 600 710 59 91 1191 
908 43072 173 217 38 491 5il 600 15 701 9 ~03 
44058 90 1~3 248 331 32 502 7 i63 822 44 913 
45014 111 42581 5n 82 G61 70 8i8 918 461156 
431 507 687 795 814 91S 47047 1lĄ 390 51R 25 
740;)9 865 90G 4g013 75 Si 203 47 84 338 63 568 
7'23 89 952 62 4W;-8 101 10 43 287 337 442 760 
827 99S 50041 107 36 52 252 318 505 7 700 b19 
51080 82 140 217 382 427 527 772 79 807 98 948 
52(:03 31 39 427 34 62 ·604 90 858 901 76 5317>4 
łOI 64l? 713 19 73 945 66 54008 30 70 74 116 61 
328 JJ8 543 606 80 714 17 23 44 93 888 906 80 
55063 218 S2 326 11 dG? 635 71 56058 260 72 '~i6 
49 4,4.656 B6 683 821 li 936 53 57058 118 ~~':2 89 
4,47 614, 994 58017 298 356 474 594 616 9j4 55 
9259163 '!'Z9 301 54690972946000{) 87 148 ~11 
12 54 955 6?061 126 58 203 337 412 18 75 65J 82 
88701 3951 8i 90 810 26 945 67 87 63051 89 2ł8 
555646487878587829 912 18 89 64109 50 210 
31 473 538 770 804 992 65C()t 17 4S2 9-.2 542 724 
4-0 843 66071 119 2Jl 45 362 631 71 744 851 93 
955 73 67114 695 767 81a 902 27 Ol 68122 227 
308511 604 53 719 26 39 94 873 911 21 39 96 
69027 208 7l 33.') 61 416 26 64 580 649 739 69 
81 1:<21 946701024345 19 97241 44385 E35 6(l4 
90 iH 975 79 711 19 313 565 65359 SIG 37 i9 96 
969 72273411 61 60480 B8 817 66 73063 65 ~3 
202 4849 3MS 81 47096545642 iOO 72 96i 71.192 
225330454 fl3 ::'77 7~1 75183 256 73 316 45 412 
43 502 48 677 784 S8 805 53. 

76133 86 229 42 400 505 675 777 929 77059 
133407 660 859942 78177 486506 11 31 60Q 64 

'716 42 880 949 70 79065 92'206 17 472 98 ~i5 
624 no 57 69 70 94 98 S01CO 222 533 46 fid 73 
629 63 708 820 32 952 88 8 H158 109 51 ~5 2:1:! 47 
348 437 559 613 63 64 701 ~9 832 43 973 S,?007 
84 127206 323 410 916 ~a 87107 10 61 i7 224 94 
368 98 652 783 984 84223 55 467 512 S7 83. 38 
51 85031 195 376 493 96 530 48 610 70 938 ~ol 04 
82 85 289 3r.O 401 93 95 591 650 925 870r5 26~ 
533 45 52 ~17 38 936 88020 329 44 567 768 Q~O 
909 890123390 li2 220 26358 421 26 olS 56S 
725 72 79 U88 90025 ~76 82 388 98 413 569 607 
2578295911 91117 21.9 5B 320 440 573 61,) 17 
714 17 867 92006 55 149 356 691 92 96 70-2 QOO 
932 93013 GO 220 331 75 565 693 8~2 94037 205 
5iO 27 45 97 703 828 47 93 95244 360 61 49q 6116 
732 49 885 900 96004 32 139 50 224 34:l łl~ 87 
510 892 933 97039 ~1 147 GO 385 4G6 546 52 604 
13 816 5~ !lR1~8 80 537 39 621 8i2 Sl f'l901') 57 
7026631623864645042021 35 762 816 4ą S2 
907 61 100054 395 414 54 90 515 609 736 93? 35 
6S 101022 1 ~.9 94 202' 325 96 420 78 627 5S 07 
757 813 10?179 314 603 790 830 103266 359 414 
677 831 939 76 104103 244: 336 441 69 551 645 
72547 847 ~1 940 105042 1S} 209 389 H7 Ci?~ 45 
715 940 77 78 83 106042 45 133 40 744 595 
107005 110 n9 507 60 93 662 727 36 SiO 83 80 
919 108020 93 101 12 399 491 731 864 1090~d !l9 
108 266 52;1 008 787 8R3 945 11001() 21 trI 9~ 281 
'l8 316 554 G03 12 93 713 81 8Z"? 48 6i 91 111136 
163 305 46 533 47 49 619 S38 112114 48 509 22 
92 008 793 '<21 975 89 113084 226 73 33.\ 40 

lIiOli 4922;:, 93 3/2 41928 520 7S 99 745 
93062 iD 115058 99 163 81 'lIi ~3 66 9S 4553 
::>31 624 a,g 708 61 9:5 SiB 966 116iliO 5t~} 6~1 
;-29 835 83 931 117203 70 325 i4 519 G1 Q g.13 

'957 76 1180S2 217 398 5~2 6~4 jl6 ~25 12 63 
119104 17 ~02 3lS 4\ 4i 91 50i 60U 13 j!l~ ~~7 
120025 6S6 Si 95 Si2 71 ii 901 lZIO~l ?e? 97 
:l39 435 78 601 95 12?IQO 4iO 9) 51} 7ł G~~ 
709 ~9 S7>ł 62 12:3OSi 46:3 iI 72 5(;;) iZ GiS 
65 SI 82 757 76 77 SSl "3 !lU 1·?'}0:~ ~I~ 1'15 
558 71:3 80 935 12.) l ~j' 2.5S fi:? S 1 ~(i;) GI3 fiS 
41032511 72\ 74 91 9~ lZ60n8 211 6S 410 lU 
70.527 iO 600 55 730 3:~ !.H5 gn 1Z~{\12 In? flł 
322 580 603 39 719 80i 6i 9ft7 23 ii l'!SIl?l 
67 1S 81 lO? 16 ~2 S? 220 G9 i9 336 54 416 

(Ciąg da.l6zy na str. 10). 
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I i 

Antoni Ce łowski 
I ffiuzium Z~I~!IJ}~s~!i!~; ~~~~J z Uazareln I Zegarki, obrączki i. biiDterj~ 

zawadallJla. że C-~"'Lr ~ kpPP le i sprzedaje 

Dnia 5 maja br., zmarł cz~onek Towarzystwa 
naszego, Ś. p. dg 2231 

Pogrzeb odbędzie się w środę, g maja 1935 r. 
o godz. 17 z ko<>tnicy cmentarza na Górczynie. 
t) liczny udzial członków w pogrzebie upraaza 

egzam~ny wstępne do kl.l, II i III nowego typu' ~:~~~.)I 0.9134 najtanie.i 
odbędą Się 17, 18 l 19 czerwca r. b. -?.,9~ f1rma chrześcIjańska 

Zarząd Tow. Premysłowców św. Łazarz. PozoaA. 

Zgłoszenia przyjQluje kancelafla Zaliładu codziennie B Il'OWAL~ III Ł6dź. Plotrkowllłl';t:l 
od 10 -12, dM: m~ 19 • .D. ~ B , Telefon 10 ł _ 60 

Przy Zakładzie istnieje internat, Wllrunki bardzo -
korzyslll". Prospekty wybyła Sl~ !la żądanie. 

Nagłówkowe s!{)\VO (tIusto) 15 groszy. kaldeo 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno slo\\'o. 
I· W. z. a = katde stano\ ... 1 l slo\\'o Jedno oglo­
szeDle nie mote przekraczać 100 slów, w tero 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OJ!'lolll7.enla w~ród drobnych: l-Iamow, młllme1r SO grosz,., I Znak orerty u .. p:-zyldad: z 18 !)9.A. D 2745, d 1700 

I L d. = 1 slowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuJe 
się do godz 10.:30, w 611boly I dni przedśwlą.· 

leczne przYJmuJe się do Ilodz HU;:'. 

. K.i:"_.P.I.E.N~I .. ĄdJDłoIIZ~IIII!I!II-.I Okazja dom Poznaniu 
powudu braku g<Jtówkl Jo wyk"ń· 
czcnill ,'1 bezcen ~pne,la ilom 
Z.lecell. P<lznarl . W"oc1awska 22. 

125 mórg 
z koncE' Jall'!~ wruch.lIweJ ulicy ·rl.u,goletnią praktyką. dobrzE' pole· 
\~YIIZlert'lwle lul> prz:fJme w~o61-lcony po:;ztlkuje po..a.Jy. ~I\lrzy· • 

\Vypożyczę 2 706 
zlo.tycb na I hi .. utcne lub "ilstaw. zd /l3 M 

.>rzy Onietnie. prywatne. ziemia 
tlUl'8ClIuna. zabuduwan la mUHW' 
Ile sPi'zedA okazyjnie 03wlako\\'a. 
Onipzno. MieczY$lawa t. zJ 83 .i2!i 

. ·.Kiosk . . . ./Szofer-kowal maszynista I· 

nl.ka ~.l{Mówkn "J)O. Poznali ... P!'· 'l0wą Lpśn,t>. poczta 8ulecIllP.!t. Cze~adnlk 
wllon , Focha l". z<l83~ SUłnlslaw \\ alczak. z<l 828,2 szewski potrz .. bny. Aleksnndr6w 

~S-~IIIłIllllIllllIl!l!lIllll1lIlr!l_·llII - ko,o Lo<lzi. ul . "ościelna \I. Oferty N"wak Ostrów. l'·j~uII· 
śkiego 1 n ~!lSj Fryzłer n 0773 

.lam<kl)-tJltEk ... cJdll>l on ·I·l!a{'jll. 
Dom piętrowy, nowy Folwarczek 

Poznaniu 
komfortowy. ślic:.nym r:>gro1em 
25UO. ri'~ZIH bi lala. !:itn\\·~ki. Po· 
1:nal1 Pl. San·p~Yń~K. 10 tł. 

120 buraczanych 
wspaniałe zabudowanIe, 

65 mórg . knrlą ncmicś' ni-:7'1. szuka ~o,;a· Na prowincję 
·oIy. I )fp,'\} Ja~ubi.11( UOt>:yń .. 0-,. b ł 

wydzifr!pwlp •. >,y v,anie. ·kem· we Wrota 1. z(ł83lS8 m.ooa rjzlp!na. bufplowa z o s u-
,nwenlR ~ze Ph~' WHOrZę,J;le. na"" 
szos>!. 2:5 00', wplJtr 15 nua. SIDW' 
ski. POZllań n'. H~n:etYI1~ki ;u b 

IJlelJlt AnJr~ej~wski. Śrem. 0- ga ~O~CI zaraz pOlrzpblla or .. rty 
grodowa ~ zd t31:W .:iwin.lpct \\'R fOlo!:ra fjn d.) Orę· 

. Gospodarz .łownlka. Poznań zd 82861 

Wydzierz' awła lat .43. ,lIu~·u . ~l",>I y. d ~ .vka. DolE" 
·Y cerlll"m. SZllks mleJeca 0,1 I. 6. lub 

zd ,;l 48,l 

Dom __ ~~ __ ~zu~S3~~3 ________ __ 

Wdcwa 

z. ogrooem. rlwa. pokol.e I ku<!h· Gosllodarstwo 
lila. wewnątrz me,łokollczony . - _ . 
lJoznn~ .ul. lIiodowa 22. przy Bu. IS. m6rg psze ",h)-t,.~.raczao18 zle· 
kowska'l. zd S3:>44 m!a. 2 ~Im. od stac.JI, 8 ·100. Re 

t stn uraeJ'" . J li ":llaJlIln. !"JW 1 ". 

Dom rodzaj Wliil:

1 

Hatuszow& 21 98. , zd "'3 [;32 

dom •. czlPrOmOrl!l"owy oW.UCyWY .!4 1. i.. pwpntualnie iako I{Mllo,l"rz 
mOI'gl tru~k!1wpk 40 mlesle('U"e 'Ila 100 morll8ch IHurty Ort:Jow­
elektrycznoś~. Frankowski Załoi· :1." . 1'"zlIal' z 1 S3 524 
kowo. Poniatowskiego 10 Po· 
znań. ztI 83 :~22 Palacz kawy 

specjalista w paleni!. 8,odu·jecz­
mienia z .loP,·n wą a:lazury. ooszu­
kuie posady. Upl'3<iza sie o l.o·la· 
nie warunk.ów. Ofpf'Y do Oredow· 

Potrzebny 
Introligotor na IrlllRtll"rje złoce­
nia tylko piE'l'wszorzedny faeho­
wipc. znjeclP ~llJle. Oferty z od-
1·'~Rmi świadl'('t w I. Ozil'wulsk~ 
W/lrszawa. KrRk. Przedmieście Ił 

przystojna. In: 31. lJu"iadai'lca lirO' 
spouarstwo 44 montowe. wyjllzit> 
zanlllt. Z"loszenia <lo A!{pntur:v 
.. Orędownika" . Oorzycko. n 9'J83 

VI spćłwłaściciel 

nowobudowsna. 1 uhikacy.i . ouo· Pi9karnię 
riE'm. CI'fioł 9000 wp:at:v 600U. - , 
1310ch. Poznań. Aleje Mal'cin.kow.1 <Iohrze . p~~peruJącą w POW! li t!>" 
skie!{o 15. zd 83 4601 ;\'P'm m :p"cle odsta~'e. Do olrJe';la ______________ ' ,00 zl. A'Jrp$ w~kazę Orędownik. 

Pozna ń ad 83 522 
Maszyna 

PIekarnia 

Dzierżawa stomorgowa 
p~zy Poznaniu 

pól' Ilo.lziny tramw:d . olbrz:vmie 
zabuduwAnia - objecie natych­
miast. Rutkowski. Pozna,l. 1'1\1· 
wiejska 5 - 7. z.j 83 H2 

lilka. Pozna(l aeJ 83:.::..5:..:2:..:3 ____ _ 

Młodzieniec 

n \)U88 

Fryzjer 
pomocnik z ka rtl1 rzemieślniM:lI • 
wla~n"m; narzędziami. stala po­
$a./a. I" . Oses. MięJzychód KQ· 
ściel na 3. n 9941 

lat 23 POSzuR " je pl'aktyki g~po· 
o.larczej LaSKqWp zglon"'nla l'ó- LI'notvpl-sta 
ste H.e~t9nte Znniemyśl, Maj,mer. ~ 

ladnej '!-uu,ien :,. P l' znall !u. trzY, 
rjziestoH~scitl~tni kawaler !",8ZU· 
kuje st"scwnr('~, rnajom )Ś,:i. Cel 
matrymonJbln.V. Peważne .. ferty 
OreJownl\~ P07,,' ań zd 1>241i1 

do l;zYcia rJllmska. bRr·łzo <lobr?p 
szyjl1ca. 40 ~1. Poznań, Waly Ko· 
~ciuszki 3 m. 5. Ul. zd 83 J.39 przep:sowa poznaniu. rnieszltanil'. 

"kla<l. doorze nro.<peru.inca. powód 
zmiana przP'llsiebior.twa. sprze· 
dam 2800. Pozno<'i. lIflyńska 4-1 

Dz!edawy 
tOO mórg j UIlII. i04. oujecie 15 000, 
50 - 85lrtJ 4U -, 9000. '.ląlVlako· 
wa. GOI"ZI'O ~!ip"7.Hlawa l. 

zQA ~ 2ii0 tylko pierwszorzetllla siła. PO-
----ł-d- d ik trzebny za taryfowa plac,). Zll'lo-

.. 7. SPRZED~;: Gospodarstwo 
1\1 O szy urzę n szenia piśmlpnne z POdRIllE'lll do-

gospodarczw tycbczasowych prnco,lnwc6w do 
I !{ uJ'jel3 Poznaii~kipu:o pod 

lat 30. kl.1walpr n'ł nlew.\7 ,l')·.\'ie· zdg 83 2i7/8 
,Izianpj PMB'J7.;' · >Q 2 lat zJn leni 

- -~~ 135 morgowe, prywatne, 
Magle zabndowan:a pierwszorzednE'. :n-

lId 83 504 w 60 ;;i:J 

55 mórg 
reczne. motorowe . silnej hu~owy I ~\'entarte ') komolrt ne - .21; ,100. 
Kwar>łnlowant> polpca !lolt'sław, ",pIaty ]- pGO. ąutkow~kl Pp' 
KafJczyń~ki. I.ń .l ź Po<.!rz",c~nR :\1I lInań. PÓ.wlejska a - 7. zrl33 413 
E/Zzystu ie od 1880. n 00;16 

Farby - Pokost lniany 
kilo 1.75. ema!ja 2 - szablony 
krplla. ZI1AnE' . z" !l1l.l t ani",j PoznJli 
Cbwaliszewo 24 . JnrJszyk. 

Owocaynia 
z składem SPOŻYWCZYIJ1. mip.szks­
niem przy rurhliwpj ulicy ~orzp, 
dam. Adres Ore 'I,1wnik. P!>znań 

Do sprzp<lan;" 

mołor 
~ąco-ga~o" y sr H P. nll h:p!nl. 
LBnll[,n·\Volf. 7~IGn~niR ~liyn 
Nieszawski n.rWisJą w ~'PS7. fl· 
wie. zdg !S!ln 

przy Onif~"'p ~, .. m. 'lg"O l,.,or8 
,lobrei kultrr"ze. inWP:l'ijrl,smi 
ł 500. G~wlak'lwa. OnietM. :\1ie· 
czysla\o\ 'I \. bd 03 ~29 

pósade od 1. C I,lb l. i. n. r. -
ł~asl,awe zg!o~7pnia Kurjer Po .. 
znsliski z<l(( ~3 397 

Księgowa _ bilansistka 
Mł rutynowana szuka posady. 2 lata 

Yl1 W. S H. l<orllspnnol"ll('je fran· 
mo.torowy na l:?U. bez konkuren· l'uska. ni ... mieckll . :\In~zyna. Po· 
di. za-az w:;c1zierimwie lub <Drze· datki. Oferty 1\ uri .. r ł'ozl\at,~ki 

Potrzebny 
introligator na gala ntE'rję zloce­
nia. tylko pier .... szorzędny fllcho­
wiec. !ajęcie stale. Oferty z oJ­
pisarni świa,lpctw I. Ozlewu!ski. 
Warszawa. KrAk. Prze,lwieście 9. 

zd83 4~9 ,lAm. Z~lo~zpnia Oredvwnik. Po- zdg 83242 
znań zd &3,')23 

. WieJska 
dzreWCZYfla . zautana. z dobremi 

Ił tonn!". na Drąd s'a/y. ts n l'2eil a świadectwami poszukuje samo' 
Godprski Poznali. !\!arcplif1Rb dzielnej pasarly 'lo osób dorOl!ly~h. 

zd 78647 
Motor 

Motocykl SaroIea 

ng 1ItJ85 

Pomocnik 
rryzJersk i na stale potrzebn,.. Go­
rzelal'czvk. Poznań. Aleje M:1!'­
cin.kowsklel!:o nr. 1. ~d 83 li4'6 

f\-arotnik. G.rOdlliskiat- ... :-.:: ~~:83464 Oferti Kurjer_!,ozFL "Zdg SS 317. -Młodszego 
'. 25 m6rg p • ~ . ObejmA ' p~ocnika ltra-\'lipcsie?l'0 ,,()tr~ 

.':: bUJe zaraz. Z!i:IOISzenla St. B a· 
tli-mia do>bra loablli1owanhl ' ma. posad~ P',l~tJf'r". st~óża 10J'!lU z szczyk Steszew. . n 9984 

Rzetnicki w6z sywne. inw"ntar.n. ('en a 0000. mlenkampln w zamIan obGw'1\3o. 
• .... " je sie za"atwi~ na%, BWy a:orar· 

handlarski . jak nowy. tanio.­
Adre6 wskatE' Orp,lownik, Poznań 

w 33 098 

wpłat" ... 000 Oawlakowa. skie oraz urz'lilzema elE'ktrv"zIw. Dziewczynka 
zno. Mlecznlawa 1. ()fprty Kt;rjpt PO.lU.. zdg '!l3263 sietc.h ll\t Vi. po poludniu. "zTlnją. 

&5 Ó 
CR SZydplkc,wa" .e. · A.lres Ot'<ldow-

m Eg , . knin('v('b p,)$ady w tpj ~ubrv('.. Gospodyni. kucharka nnt. Pozna,' tri .6;1538 . . 
Dom ~Iemla pszpnna. zabudowa'nia do. nym GO ·"tn clo Or(ldowmka, Po· I'lbllczamv DO ! .. łnpl 'n.eClej ceniE' starsza, . zal1fana .. doś\yiaJczonB , P t b-

,. " ż ' k 10 Mk. hre. inwenta rzt! kOOlpletne 12000. rirohn,..C'b. poszukUje .samoJzlelneJ POSIll:v. orze ny 
n. 1."3"W)1~ .. naro III ow!' . k 11 Bo wp/atv 10000 Oawlakow8 GniE" _ _.. zna wszelkIe pracę domowe. do- zaraz starszy czeladnik pipk .... 
~:I~ i ,,~IPrJÓO . pórreb"::n 3ar~~n'l1)no. M;.ecz:I'sIAWa 1. zd 88 ~27 FryzJerka I bril ~u<lh3ie. llapralwY"IPrasow~ sk.i. kawaler, dobremi ś\Via~ctwa. 

;P' ki 2. za 785~2 poSZUkt'JF zar ~ p).ady. O~erty · !1le .,"wla ectwa JaKn.BJ eDSze. mi . wl!-runek. - , dobry Pleeow1 
... ns e~o . O b h' kierować l\I l'gil n". Jai'ielly r _I f,~skll\Ve 2ferty Kurjer Poznań· przy PIecu pIerSIowym. Wachul-

uraczanyc Dam wynagrodzenie m t. zd ~3 151 ski zdll83 óllO ski. Kcynia, Poznaliska 26. 
~ 5 buraczanej prvwatne kościelnej wsi '"xZ'17 dom .., . . : .' ztI~ 83 ~05 

, . .' I . ' J.' ~ U za wskazllllle mfe.Jl'ca ialoźl'nla , ! InteJtgentna gospod'l7nl -----.;-~:.::..:._---
<.a llu<.!QWama. Illwentarze pierw, zallud()wanilllTti illwenta"z·1.J!Ii Ell Iwarsztntu mechanicznego i sk'n.· · BUlfowa f k d h t • ~. POdrÓZUj8cego 
szorzęJne ~en~ 1.; 000. wpili t y ' de,n 5.i)i}O. re~~t'ł n!!!o:tv'~:ięj'(l , . d!1 rowerów. Dorkow~kl. Lubi'

j 
poćzlltkllląca poszukuje posarlv za .~~~b;, ~~~:ni~'~ cn: n~si.fllI'lW~~~i na miast" P'lzr. llń poszukuje lT,a-

sza B oc la ..... , re u31łh zd 83 237 ty Orędownik. Poznań zd 83 4i1 Kuder p'J zn"ń.l:j zrlg !\3 374 , 
lOU1llkO. FKlllrlllu,,_. Poznllzdń. 8~313R1rO- Stawski, Pozn1tl-' SS!!!.ezfl1s,u ;,Ob,ma Mała, pow .• J:'łI"OCln. skromn~m wynH((rodzpniem. Ofer.,KurJer PoznaIiski zdg B2897 lna fabrr..ka m.' ~7.tardy .• )fert, 

. . Robotnik , 
. Dom nowY znający obs:uge śrutownika jako Powazne wydawnIctwo 

7 uhikacyjny. elektryczno§~. cena ~ lPom!>~nik mUI{8zyniero do wyda· a!ltyżyo.l')\\Skl~ !';S?,.ukUje kl~row-
1000. wplatv 4 UDU. ,.'rankowski. ~at1la. t0'Y.a~ów notrzebny. Kau· !liku rpdaK!!Y.Jne,,~~ l OglqsZ'! .lio·,ve-
Żalllkowo. PoniatowskiE'go 10. CJII me ntzeJ. 1000 zl. Wlas'10- '!"(I nn Nł,rlzln· w 1 ozllllmu. C)llttty 
pow poznań re 83 321 ręczne po,lol1le sklnrlnl' ,lo KurJe· ~pff'rencJam' In' nrancją KILrJer 

. . ! ra Poznaliskiego zdg 83578 Pozna "ski zdg sa 341 

Okazyjnie < WA'R'SZAWA::f ski: 19.25 wiadomości sporł-owe: w·a: %2.00 koncert reklamowy: - -..:-~--------------------------
19.35 krótki reci1al fGrtepillnOWy: 22.15 tr. z Wal'l!zawy . Humor 

sprzedam 2 siecie waton krdubo­
waty i PI·zywloke. KrakowFki. Po· 
znali, Piotrowo 2. zd 83 260 

(Tr. ze Lwowa}: 19.50 fe!jeton KIt" u • Id lO '0 Czwartek, l) maja. aktualn.u .. ~~.OO PI'A'nl' I' tańce Uli. atow ce - ...... u gle a: u.'1U 
.... "" '" koneert orko lI:imnaL.i6w m. Cho-

0.&0 au.dycja poranna. 8 aOdy· rola Kurp;ńskle.g'O'. kt6re wszysey I'ZOW8 pod dyr. ucznia dmn.: _ 
cia <lla SI1lkót. 12.05 audyc.ia dla dobrze znamy (Audycja IV·tn z 16.45 koncert ch6ru meskiego 
s21kól: s:uchowi1Skop. t ... Wesele okazji 150·1p<!ia urouzin): 20.45 - .. Echo" p()łJ dyr. Hara:sowsklell'o: 

Ogrodnictwo \Jasia i Ka",i" pióra Janiny po·dzienllik wieczorny: 20.55 .. Ja,k 18.30 karlikowa poczta: 18.45 mu. 
4 morgowp. k >Inpletlle urzl\dze- r3JZi(lsklej. 12.30 koncert sz.kolny. nracujemy i żYjemy w Pol~cc": zykn taneczna z plyt: refr. §pie· 
nie. pcwin.t-:>we Dl iasto (okolo 30 Wykonawcy: Orkiestra Filhar· 21.113 koncert symfoniczny. Wy· wa Aston: 19.11i fraJOIl. z powie· 
tys. llIies~k:llicÓw', korzystnie do monjl Warszawskiej pod dyr. k(mawc:v orkiestra P. R. pod dyr. ś · K" .. 

B . I f S ł JIi,zefa OZI'ml'''-kl'e"O z utl:Zl'olem CI .. r:zy .. OWCY. sprzeclania. tvlko Z9 ~ot6wke. - ' roms awa Wol stala. tanls a· Ho K n K ó t5411 K' I k 
Zgloszenia Orl'd", nik. Po~nsA 1 wa Korwi·n-Szymanows.ka (so· 'Mao:yarn Tornns'a (skrzypce): - C raIk ''',,- • tk .. KS1e\źn cz a 

zd il3 375 I pranI. J<Hmu.no.l Plo.!tski (barytlm). 22.15 koncert muzyki ta'nec2lnej: za ... a.sZ3 opere a a ma na z 
13 chwilka dla kobiet. t3.05 dzien. 23.65 muzy'ka tanp<!znn (plyty): - plyt: 18.BO skrzynka oICól"n: 19.00 

'k I I . 131~ tI k 23.30 odczyt w jezyku niemi pc· muzyka taneczna z olyt: 23.05 -
GospO· darstwo Ol po u< mowy. • oJ • C. ·on· k' B ._1 ools', ,'e zesp~~ I' 80It'$AI' ... lekk;,~ certu. 13.óO .. Z rynku nrncy". ·Im. O. t ... Puszl'za i ..... o wiestk a" .'\ v ~.. ..... 

110 mMg pSt.eruo·iylOlej ;i!lwen· tli.45 .. Po jflllnej Di()Senc"l)" .(pJyty). - Marjan\!- He-pke. repertuarze płytv): 23.80 odczyt 
tarze kompletne 16 Q(]{}. \\' platy 116.30 po~adanka w jezy.ku fran. nowolCrecki: .. Sto;;unki polsko' 
10 ()OO Kw:a':'()wski. P.)Zn:lń . cus kim: .. Les ueaux monuments greckie" wYII:I. dr. Bulas. 
Dzialyt1Ek ch 10. . zd 1-'3409, d e ('archit"ecture en France: Leli Lwów - 14.00 naJoieknieJMla . I chnteaux de la Loiro, Chataau de plyta llramofonowa: 15.45 oi~en· 

G d t I3lois. Chatenu dl' Chaumont" - Czwartek. 9 maja. ki i melouje rew.iowe z plyt: -
OSpO ars wo I wy.!!l. Luclen Roqui.!tny. 16.45 Poznań. - 6.30 tr. z Wal'l!znwy: '9.00 lUuzy,ka lekka z olyt: 19.15 

8~ m.6rg rloul'e.i ziemi. Zallil ·j9wa· koncert chóru .. Echo" (tr. z Ks· 7.45 pro~ram na d'zień bieżący; fel.ieton literacki; t9.35 recital 
11\a. lO\yen t arze kompletne. 1 .. ISko lowic}. 17 .. O LHwię !{owieli· 1.50 wskazówki praktyczne: 8.00 fortepianowy J. CzarnQoCkiej­
Poz!111nIA 2U pUO. \\'nlaty 10 upO. - skiej" - reoortaż - wygI. kot. tr. z Wllrs~awy: 11.57 tr. z War· Helll'rowej. 
KWlalkowskl, POlnaii. ))~l ,,,yń· L e ppcki. 17.15 jubileusz Jaracza. sza wy: 14.00 utwory charaktery· ł.6dt _ 14.00 tańce I piosenki 
~kich lO. zd 83408 · 17.GO poradnik sportowy. 18 pie· styczne (pl:;ty): 15.35 prze"..lnd lu,rlowe róŻ'nych narodów z ph.t: 

śni w wyk. Hell'ny Os·trowskiej . .!tieldo\\'y: 15.45 nainowsze nagra· t5.Só llielua: 18.30 skrzYllka 0.1:61. 
100 buraczanvch 18.15 .. O zawodzie literackim" - nia na plytach' 16.30 tr. z War· lIa; 19.00 muzyka PGPu!arna I 

• s zkic literacI- ' - WYllL Mada Da· sza WY. Katowic i Wilnu ·: 18.30 plyt: 19.15 muz:vka z płyt. 

• zagranIczny 

przy GnieźnIe orowska. 18.30 .. Skrzynka O"..ól., pro~ram na r1:z;eli nas-teDny: 18.88 
i d nn" - koresp. bież~rą om6wi rlr. ż~'cie Inrlot:. Poznania: 18.40 gitary Torot1 - 15.35 giełda: 18.35 re· - Pan musi miewać szalone pragnienie. 

p erwszorzę ne .l\farjllll Stepows'ld. 18.45 KIPjno-lhaWaiSkie (Dlyty): 19.00 Wielko- port aż z woj. zakl. dla niewlJo· - O lo niech si~ pan nie troszczy. panie doktorze. To 
zabuiluw'!l !3 ,nWl:I1I11rze. 12 lat.lciki Fr. Lehara (plyty): 19.15 - polska w przekroju .. Wiosna na mych w Bydgoszczy: 19.00 muzy· h b k 
objeciE' S 000 Sthwski. Poznnń . .. Kącik dla mlorlzieży w:ejskiej' całego": 19.26 wiadomości SoporlO' ka salonowa z plyt: 19.15 d. C. c oro a, tórą potrafię sam leczyć! 
pl. Sar-i"żYliok 10 t). zd ~ 4SXi - wy):l. inż. ZY.l:munt Kob:vlii\· we: 19.30 tr. I Warszawy i Lwo- muzyki. ( .. London Opinio""). S. F. 

Co rutro - to Edmund Kychter co palto - to Edm~nd 'Rychler - co ubranie - to Edmund Kychlert Poznań, OstrO\\ Wiel~op. 
U .J I t na miss;ąc maj 11135 roku wląClllllle kMill~ko\Vego dodlltku powie­
r r 7 e (l P a a ŚciOWf-l/o. w PO~lIal\iu w ek~peolycji ~I 1.\15. w agencjAcu zl 2.20. I ocl-

1I'l:<7.('lIi(·1lI Jo llolllu zI 2.20. 118 Drowmrji na poczlal'h ju~ z odllo~!e-
1,'I.'Hl do ,f"IIlU kWRrlalnie 7.UI. Ulll·~ip.cZlliE' 2.34. po,1 opaskl\ Inlesię('z,nie w !'olsc. d 500. 
w ' 1II1y('h kl'"jn,," zl 5.UU Przy l·miu wy,laniuch lygoolnio\Vo kOolzluje .. Ol·ędownil," miesiet'z· 
Ule ~ :l;j zl hpz "oIn,,"zl'llin do d"IIIU \V raziŁ' w)·pr.lkf>w $Dow'l,h"WHlly('h silI! wyższl\. przeszktJd 
w z" k no/z it·. str:dk6w i t. p. wy,lawnir:two nie Gr1po\\'in,11I 7·11 !,," 'n"~z(,l' i l' pir, ma, a abonenci 
II I " Ulaj>! prawu dOlUagnnia iie ni€ouostarcmllycb n1101 ('r6w lub v I.zkouJwania. I 

Ogło S zenl' a na stronIe ł!·I!tmowpj I~ gr. na stronI. 4-Ia.rnoweJ pl'%J' końcu ·tekstu 
retlęokcY.it .. ego 80 .I~r. n!, stronie cz'~'art~j 50 gr; na stronie drugiej 60 !er. 

. . -. - Przeol WI8d()ID~Clallll! ,Ilotoczne!1Il 100 !er orl l-lamowego mil:.tuetra. 
{)gloszt'lIIa skoml?hkow~'ne .z ?lastrz~efllem role.L.ssa 0<1 poozczególnego wypadk u 2U~ nutlwyżki. 
Drobne ogl"szenla (naJwyze.l 100 s!6w w tE'Ol ól na.g.l(;wkowych) sIowu nal{lówkowe ttln~te) 

15 gr. każde dalsiP 1'10,,:,0 lU Jlr. O(IOSZ811ill rio bieżlicego wyol'Lnia /lrzyjlllujelllY do 1\'0uz:IlY 
U.30. H do wY.'!:u' llle,lz,eln.Hh i śWHlleoz,lIyoh rio go,lz. to. Iii. ramo. "-n ~óżmjce lll i()d7.Y za."tn. 

weru • wYl!okosclą o.f:l'looz6ma. POWS·ta.ł1l wskutok matryoowal1la. wy<lIl.\vd1l0twO nie oJpowia<la. 

Redaktor naczelny: Tadeusz PowIM,ki. - Uerlaktor l'Ilpowiedzlamy Andrzej 'frl'lIa li POlll1Rnla. - Za wm:ystkie wlarłomo§cl I artyku./y zm. ł,(ldzl ()(jpowia~a Leon Trena . ł,6dt. Piotrkowska 91 
- Za og;orłzen!a I reklam, o'lpowia.<11 a.d.mini8lr~ja " O8Obie p. A.ntonie.go Leśniewicza w Poznaniu. - Niezam6wlooych rękopisów redakcja nie zwrllea. 
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Echa zbrodni z czasów wojny światowej 

Rozsłrze anie Prus 
.Jlu~ salwy karablDowei ~ Warunek s,d~le90- Żyda - Przebieg egzekucji -
Woz ze zwlokami "aplaDa - W.ladze Diemieckie boi", się demoDstracji - Przed 

• >:. J)ogrzebem Przyk.re zajścia w kosciele - Bohaters"'. 'postawa siostr k.siędza 

nzut oka na rynek w Kutnie, gdzie roze-grał się OBlatni akt tragedji ks. Pruskiego Inny fragment rynku w Kutnie. gdzie po dluższem więzieniu rozstrzelany zostal 
niewinnie ks. Pruski. 

K u t n o, dnia 7 maja. 
Gdy ojciec z synem Stanisławem 

przybyli na miejsce egzekucji, zaalar­
mowani hukiem salwy karabinowej, 
ksią.dz przeszyty kulami, leżał już nie­
żywy obok muru cmentarne3'o. Sędzia 
Zyd wyjął zegarek i rzekł: 

- Daję wam 15 minut do załatwie­
Dia . wszystkich czynności zwi,zsnych 
z eksportacją zwłok do LodzL Jeśli w 
tym czasie nie zostanie wszystko za­
łatwione, ciała nie dam l zostanie . ono 
pochowane przez nas. 

Warunek ten Żyd postawił umyśl­
nIe, gdyż, jak się pokazało, chłopiec od 
~lusarza, którego sprowadzono w celu 
zalutowania trumny, zapomniał przy­
nieść odpowiednich narzędzi. Żyd są­
dził, że zarządzeniom jego nie stanie 
się zadość. Pomylił się jednak. Chło­
pak pObiegł czemprędzej po potrzebne 
przedmioty. Ojciec i syn jęli tymcza­
sem zwłoki przebierać w szaty du­
chowne, przywiezione z Łodzi. Zdjęto 
ubranie cywilne, w myśl życzenia 
księdza przed śmiercię., pozostawiając 
~najdującą się pod kamizelkę stułę, z 
którą od chwili aresztowania nie roz­
stawał się. Ubrano księdza w sutannę 
i komżę, złożono ciało t.:o· trumny i z 
niecierpliwością. oczekiwano powrotu 
chłopca 
Sędzia chcąc zadokumentować, iż 

swoje postanowienie bezwzględnie 
wprowadzi w czyn. czekał z zegarkiem 
w rę~u, uważnie śledząc każdą. minu­
tę. Na szczęście zdyszany chłopiec 
przybył na dwie minuty przed ozna­
czonym terminem. Przyst~piono do 
zalutowania trumny. Działo się to 
wszystko pod gołem niebem, w obec­
ności sędziego Żyda, prokuratora i 
kilku żołnierzy, pozostawionych spe­
cjalnie do rozpraszania ciekawych i 
przerażonych mieszkańców. 

IOedy wreszcie wszystko było już 
. załatwione, załadowano ostrożnie 
trumnę na uprzednio przygotowany 
wóz i ruszono wolno w stronę Łodzi. 

Za miastem do te50 smutnego po­
chodu przył~czył się jeden z mie­
szkańców Kutna, który będąc przy­
padkowo świadkiem ostatnich chwil 
życia księdza, opowiedział nam, co 
następuje: 

- Kied~r ustawiono księdza pod 
murem - przystąpił do skazańca' je­
den z żołnierzy, by zawiązać mu oczy, 
ksiądz zaś odsunął go łagodnym ru­
chem i rzekł: 

- Nie bracie, nie zakrywaj mi o­
czu. Niech patrzę prosto w oczy 
śmierci. która pomimo mej niewinno­
ści stoi naprzeciw mnie i za chwilę za­
bierze życie moje. 

20łnierz odstąpił. Stanął w szere­
gu i uiął karabin. 

Padła komenda. 2;olnierze pluto­
nu egzekucyjnego, składający się prze­
ważnie z ludzi. pełniących służbę w 
więzieniu, gdzie przebywał ksiądz 
Pl"Uski. nie poruszyli się. Powtórzono 
słowa komendy. Pluton ani drgnął. 

Przypadł do nich wściekły sędzia. i 
krzyczał przed frontom: 

- Co to wszystko znaczy? toinie­
na nJ.eJdeCCJ .... osq bunt pneclwko 

rozkazom cesarza. Napiszę raport} podróży ograniczyć się do bocznych, 
pójdziecie pod są.d polowy! polnych dróg. Prócz tego, uradzono 

M j wstąpić do majątku Lućmierz, aby 
- y esteśmy katolikamI, do na- ~aopatrzyć się w zieleń, gdyż trumna, 

szego księdza nam nie wolno strze~ać. mimo przymocowania, trzęsła się na 
My chcemy iść na front! - padały wyboistej szosie. 
śmiałe odpowiedzi z szeregu. Postanowienie to przyszło w samą 

Zmieniono natychmiast pluton i porę, gdyż władze niemieckie w Kut­
przywołano drugi. Tym razem wybra- IIIC, zawiadamiając Łódź o wykonaniu 
no żołnierzy innego wyznania, którzy wyroku, nadmieniły w telefono3ramie 
bez wahania wykonali rozkaz dowód- o wpJanym pozwoleniu na wydanie 
cy. Ostatnie słowa księdza bohatera zwłok ksiQdza rodzinie. Wybuchł 
przed śmiercią. zwrócone byly do żoł- skandal. Władze niemieckie w Łodzi 
nierzy, aby, strzelając, celowali w w obawie manifestacji na pogrzebie 
pierś. księdza w Łodzj wydały zarzędzenie 

Około poł'lelnia wóz ze zwłokami gal·nizonowej żandarmerji w Kutnie, 
przybył do ł.ęczycy. Tam zatrzymano aby wysłała pogeń za wozem, wiozQ­
się na krótki czas u rodziny i ruszono cym ciało i pochowała je na miejscu, 
w dalszą. drogę. Z Łęczycy na Łódź w którem je zatrzyma. Z Łodzi wy­
jechano glówną szosą, jednakże w !:lłano konne i motocyklowe patrole w 
miarę zbliżania się do Łodz.i niepokój eolu pochwycenia furmanki i odebra­
ogarnIał Wiozących ciało, postanowio-l nia zwłok. Jednakże manewr ten nie 
no zboczyć z głównej drogi i w dalszej udał się, ze względu 'na zboczenie z 
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głównej szosy i postanowienie dowie­
tlenia zwłok do Łodzi bocznemi dro-

. gami. Przed wieczorem po wielu tru­
dach i ukrywaniach się po drodze 
przywieziono ciało do Łodzi i zamel­

-dowano o tern księdzu Szmidlowi ów-
czesnemu proboszczowi parafji ,,Pod­
wYższenie św. I{rzyża'·. 

KsIądz Szmidel, wiedząc o nakazie 
wydanym przez władze n.iemieckie, o­
czom nie chciał wierzyć, Że jednak ro­
dzinie udało się przemycić bez wy­
padku ciało bohatera. Trumnę umie­
szczono w kaplicy św. Antoniego i wy­
znaczono wczesn~ godzinę dnia na­
stępnego na lIpbożcIist\\'o żałobn~ i 
eksportan_'Q zwłok na cmentarz. 

Tymczasem żandarmerja lódzlta. 
dowiedziała eię o przywiezieniu ciała 
do Łodzi i umieszczeniu go w kaplicy 
kościelnej. To też nazajutrz licznie 
zebrani wierni na nabożeństwie żalob­
nem w kościełe, zdumieli się niepo­
miernie, gdy w pewnym momencie 
podczas nabożeństwa, wtargnął do ko­
ścioła oddział iandarmerji f zdj~wszy 
trumnę z katafalku, nie pozwolił księ­
dzu na dalsze odprawianie żałobnej 
mszy św. 
-Szczególną gorliwością. w udarem­

nieniu przeprowadzenia nabożeństwa 
okazał pewien sierżant, który brntal­
nie odtrącU kanłana od ołtarza, l wy­
nosząc z kościoła trumnę ze szczątka­
mi bohatera, na widok strumienia 
krwi, który trysnął ze szczeliny trum­
ny na jego' mundur, zaklął: 

- Przeklęta krew, manifesty chcą 
sobie urządzać zi ciałem rozstrzelane­
go szpiega - a zwracając się do 
swych podwładnych, dodał: 

- Zatrzymać pierwszy lepszy wóz, 
załadować to pudlo l wywieźć za mia­
sto. 

Na taki rozkaz zawrzało w całym 
kościele. Licznie zebrani wierni po­
częli głośno protestować przeciw bar­
barzyńskiemu zarządzeniu, przegania­
jąc woźnicę ze śmieciami, które:;o za­
trzymali żołnierze, chc~c na tym wła­
śnie wozie wywieźć trumnę 1,e zwło­
kami księdza Pruskiego. medy żoł­
nierze na rozkaz sierżanta zbliżyli się 
w celu zabrania trumny, sio­
stry księdza pokazały pozwolenie 
władz w I{utnie na pochowanie. z.włok 
przez rodzinę; brutalny Prusak wy­
rwał papier i podarł go na strzQpy ze 
słowami: 

- Papier u mnie nic nie %D3C%}'. 

Dla lołnierza wystarozy rozkaz, a 13 
taki otrzymałem I go wykonam. 

Na takie słowa siostry ksiQdza, za­
grodziły sobą. trumnę ze zwłokami i 
rzekły: 

- Zamordowallścle go niewinnie, 
zabijcie l Da&. Inaczej tej trumny nie 
dostaniecie. 

Wzburzona publlczność chciała zlin­
czować iandarmo, jednakże ze wzglę­
du na święte miejsce i na łnterwenrjq 
proboszcza % trudem dało si&) uśmic­

rzy~ wfszłCą w powietrzu burzę. 

. \ ,(CiU dalszy nastąpi) 




